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W szczególnie trudnych w a
runkach odbudo-wy gospedar 
czej i zaludniania Ziem Za
chodnich czołową siłą politycz 
ną i organizatorską była Pol
ska P artia  Robotnicza. Dawni 
działacze PFR wydobywają te 
raz dużo wspomnień z tego 
okresu, przekładając na język 
faktów, co oznaczały hasła par 
tii. „Śląsk Opolski i Dolny to

W o  w 
potw orna 
zbrodnia 
u ttrasow

L O N D Y N , P A P .
K o re s p o n d e n t a g e n c j i  R e u te r a  

o p ,s u je  n o w ą  o h y u n ą  z b ro m ę  po 
p e łn io n ą  p rz e z  m o rd e rc ó w  u l t i a -  
s o w ak ich  w B o n ę  (W sch o d n ia  A l
g ie r ia ) :  w y sa d z ili  o m  w  p o w ie 
t r z e  b lo k  d o m ó w  w  d z ie ln ic y  m u 
z u łm a ń s k ie j .  S iły  b e z p ie c z e ń s tw a  
o to c z y ły  c a łą  s t r e f ę ,  k tó r a  p rz e d 
s ta w ia  s ię  ja k  je d n a  w ie lk a  ru in a .  
P o d  tą  r u in ą ,  p o d  z w a ła m i g r u 
zów , z n a jd u ją  s ię  t r u p y  lu d z i.

D o ty c h c z a s  w y d o b y to  10 tru p ó w . 
WMÓd n ic h  k o b ie ty  i d z ie c i. W 
u b ie g ły m  m ie s ią c u  w  te j  s a m e j 
d z ie ln ic y  u l t r a s i  w y sa d z ili  w po- 
w k t r z e  d o m e k  a lg ie r s k i ,  w  k tó 
r y m  z g in ę ła  c a ła  6 -osobow a ro 
d z in a . P o l ic ja  f r a n c u s k a ,  k tó ra  w e 
•w torek  w  n o c y  u d a ła  s ię  na  m iej:; 
ce  z b ro d n i  p o w ita n a  z o s ta ła  p rzez  
,ult«rasów g ra d e m  k a m ie n i  i „ n ie  
m o g ła  p rz e p ro w a d z ić  a k c j i  r a t u n 
k o w e j z te g o  p o w o d u ”  a ż  do  n a 
s ta n ia  d n ia .  Ż a d n y c h  a re s z to w a ń  
r.ie  p rz e p ro w a d z o n o .

N ewe uchwały
K1RM

WARSZAWA, PAP.
K om itet Ekonomiczny Rady 

M inistrów  na posiedzeniu w 
dniu 17 bm. usta lił dalszy pro 
gram  realizacji w zakresie in 
w estyeji, uchw ały IX  Plenum  
KC PZPR o podstawowych 
problem ach gospodarki narodo 
w ej w roku 1302. P rogram  ten 
obejm uje: zagadnienia metod 
określenia zdolności produk
cyjnych przedsiębiorstw  bu 
dowlano - montażowych, spra 
wy skrócenia okresu osiąga-, 
n ia  projektow ych zdolności 
produkcyjnych, rozszerzenie 
zakresu cykli norm atywnych 
oddaw ania obiektów do użyt
ku, uregulow anie całokształtu 
spraw  związanych z inw esty
cjam i priorytetow ym i, sp ra 
wy dotyczące wzmocnienia 
służb inwestycyjnych oraz us 
praw nienia planowania i erga 
nizacji dostaw  m aszyn i n a 
rzędzi.

Na wniosek przewodniczące 
go K om itetu Pracy i Plac roz 
patrzono i ustalono zasady go 
spodarow ania bezosobowym 
funduszem  plac w przedsię
biorstw ach i innych jednost
kach państw owych m ające za
pew nić ściślejszą kontrolę nad 
w ydatkow aniem  tego fundu 
szu.

W celu zapew nienia należy
tego w ykorzystania funduszu 
płac, Kom itet Ekonomiczny 
Rady M inistrów  usta lił środ
ki zabezpieczające poprawę 
dyscypliny w tym  zakresie, a 
w  szczególności uchwali! po
w ołanie w  m inisterstw ach, u- 
rzędach centralnych i prezy
diach wojewódzkich rad narc 
dowych kom isji dyscypliny 
płac.

Na w niosek m in istra  rolnic
tw a powzięto uchw ałę w sora 
Wie zasad tw orzenia fundu
szu zakładowego w przedsię
biorstw ach m echanizacji ro l
nictw a.
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Ś l U I E C Z i l

Do kogo uśm iechnął się 
los — kto w ygrał bon to 
warowy na 1.500 zł, rad io 
odbiornik „Figaro", aparat 
fotograficzny „Sraiena1’ i 5 
wartościowych książek — 
dowiecie się w ju trze j
szym num erze „Gazety".

nowy w arsztat pracy dla pol
skiego robotnika”, „Na Mazu
ry, na Śląsk, na Pomorze — 
z polskim pługiem po chleb 
po siłę dla Polski”.

W spomnienia przynoszą au 
tentyczny m ateriał. Może on 
jednak uleaz zapomnieniu jeś 
li n ie  zostanie utrw alony na 
piśmie. Publikacje o kształto
waniu się życia powiatów  Zie 
mi Lubuskiej są na ogół skro
mne. W związku z 20-leciem 
PPR wzmogły się poszukiw a
nia nad wzbogaceniem wiedzy 
o tam tych czasach.

Komitety obchodu rocznicy 
PPR w wielu powiatach za
inicjowały gromadzenie doku 
m entów i przekazów źródło
wych. Dotychczas jedynie 
Szprotawa dorobiła się nauko 
wego m onograficznego opraeo 
wania. Relacje wspomnienio
we i m ateriały  archiw alne zo 
stąły poddane kontroli histo 
ryka m gr Hieronim a Szczegó
ły, który napisał prace pt. „Po 
czątki władzy ludowej w po
wiecie szprotawskim  w 1945— 
47”. W Głogowie Adam K ró
lak zebrał i opracował m atę- j 
riał faktyczny o powstaniu i I 
rozwoju PPR w powiecie. Za 
Chowała się tam  również pro
wadzona od przełomu lat 
1945/46 „K ronika powiatu gło
gowskiego”. K om itet Pow ia
towy PZPR w K rośnie zamie
rza zapoczątkować kronikę: 
„Życie krośnieńskiej organiza 
cji p a rty jn e j”, k tóra uw zględ
niając dawne dążenia, od 
chwili pow stania PPR  będzie 
wzbogacać się o zapis npwych 
faktów, z roku na rok. Jest to 
inicjatyw a godna upowszech
nienia. W Sulechowie został 
powołany zespół do opracowa 
nia h istorii PPR  w  powiecie. 
W Żarach przystąpiono już do 
zbierania m ateriałów  z dzie
jów PPR, m. in. działacze 
związani od początku z powia 
tern piszą wspom nienia. W ar
to o tym pomyśleć we wszyst 
kich powiatach.

<«a)

Proletariusze wszystkich  krajów  łączcie sigf 
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Ra S IS  »Z1EL0NA G0RA« podniesiono banderę

Betegaefa KC KPZR
z w i e d z a  I P o l s k ę

7 bm. w drugim  dniu pobytu w WieikopoS** 
sce. delegacja KC KPZR pod przewodnictw 
wem sekretarza KC KPZR I sekretarza Ko* 
m itetu Moskiewskiego KPZR P io tra  Dorni-* 
czewa w tow arzystw ie I sekretarza ETW 
PZPR w Poznaniu — Jana Szydlaka i kon
sula ZSRR w Poznaniu — iw ana Skaczkowm 
odw iedziła kom binat PGR Manieczki, pow
ił'rem.

W godzinach popołudniowych odbyło 
spotkanie delegacji z sekretarzem  KW PZPR* 
w Poznaniu, w czasie którego Jan Szydlak 
zapoznał. gości z najw ażniejszym i problem a- 
mi pracy party jnej w Wielkopolsce. W spot-* 
kąniu wzial udział sekretarz KC PZPR —• 
Witold Jarosiński.

W późnych godzinach wieczornych gościa 
radzieccy w tow arzystw ie W itolda Jarosiń - 
skiego w yjechali z Poznania do G dańska 
Delegacji KC KPZR towarzyszy am basador 
ZSRR w Polsce — A wierkij Aristow.

D Z I Ś  W  NOCY

s M e k  w y p ł y w a

do CONACRY
(Dalekopisem od własnego w ysłannika ).

Katastrofalny
p o ż a r

w tto?Ymhfi7dze
BONN, PAP,

W środę w godzinach po
rannych wybuchł w wielopię 
trowym  domu towarowym  w 
eem ram  ' Norymb&ngi groźny 
pożar, który w krótkim  cza
sie objął poważną część bu
dynku, uniem ożliw iając w yjś
cie osobom przebywającym  
wewnątrz. N iektóre z nich 
ogarnięte paniką stera ły  się 
uratow ać skacząc z p ięter na 
bruk, przy czym 20 osób 
poniosło śmierć. Około 30 lu 
dzi zostało rannych i  prze
wiezionych do szpitali. W go
dzinach południowych pożar 
jeszcze nie został stłum iony i 
nie wiadomo było, iłu ludziom 
w ew nątrz budynku płomienie 
zam knęły drogę do ucieczki.

W czoraj w porcie 
skim odbyła się uroczystość 
podniesienia bandery polskiej 
m arynark i handlowej na tram  
pie „Zielona G óra”.

W uroczystości wzięła u- 
dział delegacja Zielonej Góry. 
W skład delegacji wchodzili 
m iędzy innym i: przewodni
czący Prezydium  MRN mgr 
M. Stańczyk, sekretarz KMiP 
PZPR  K. Bakowiec, poseł na 
Sejm PRL T. F leischer, dyr. 
Zastżlu m gr inż. W. Lewan-

Dziś na stronie 5 zam ie
szczamy m ateria łu  dotyczą 
ce wyłącznie waszego m ia 
sta i powiatu.

Czytelnicy pozostałych 
powiatów  otrzym ują no r
m alne kolum ny m utacy j
ne.

P o s l e i l z e i f i e

rządu tomskiego
„Jak  dotąd, rozmowy am ba

sadora am erykańskiego w Mo 
skwie, Thompsona, z m inis
trem  Grom yką nie zdołały wy 
jaśnić czy istn ieje płaszczyz
na dla rokow ań ze Związkiem 
Radzieckim w spraw ie B erli
n a”, — oświadczył w środę 
rzecanik rządu bońskiego na 
konferencji prasow ej, re feru 
jąc w ystąpienie kanclerza 
A denauera na środowym po
siedzeniu gabinetu zachodnio- 
niemieckiego. Rzecznik dodał, 
że z wydaniem  ostatecznego 
sądu należy jednak zaczekać 
na dalszy przebieg rozmówjf

szczec in -Idow sk i i prezes Z W LPŻ L. 
Gacyk.

Rozkaz podniesienia bande
ry w ydał dowódca statku kpt. 
żeglugi wielkiej J. Kunicki. 
K rótkie przem ów ienia na po
kładzie sta tku  wygłosili mgr 
S tańczyk oraz dyr. Polskiej 
Żeglugi M orskiej w Szczecinie 
Ryszard K arger.

Delegacja Zielonej Góry 
wręczyła kapitanow i statku 
szereg w artościow ych i m i
łych upominków.

D yrektor lin ii zaehodnio- 
afrykańskiej, na k tó rej będzie 
kursow ała „Zielona G óra” i 
przedstaw iciele szczecińskich 
w ładz party jnych  w yrazili ra 
dość z powodu tak  serdeczne
go stosunku społeczeństwa 
Zielonej Góry do Statku, no
szącego m iano stolicy Ziemi 
Lubuskiej.

17 bm. trw a ł jeszcze załadu 
nek tow arów  na „Zieloną Gó
rę”. W ładow niach sta tku  u- 
mieszczóno cem ent, cukier 
oraz autobusy i ciężarówki.

W pierwszy swój rejs s ta 
tek  uda się do Ghany, Nige
rii oraz hiszpańskiej posiadt 
łości Fernando Po. W drodze 
pow rotnej „Zielona G óra” za 
bierze drew no egzotyczne, ziar 
no palmowe i orzeszki ziem
ne.

S tatek  ruszy w drogę w  no
cy z 18 na '19 stycznia. P o 
w rót „Zielonej G óry” spodzie 
w any jest po 60 dniach od 
chwili w yruszenia w morze 
tzn. w połowie m arca.

K apitanow i i załodze statku 
społeczeństwo Zielonej Góry 
życzy pom yślnych w iatrów .

ZB. SZYDŁOWSKI

Aresztowania w Syjamie
P E K IN , P A P .

W ed łu g  d o n ie s ie ń  z  B a n g k o k u , 
w ła d z e  s y ja m s k ie  a r e s z to w a ły  o- 
s t a tn io  o k o ło  M» o p o z y c y jn y c h  
d z ia ła c z y  p o li ty c z n y c h .

Groźni włamywacze

W d n iu  w c z o ra js z y m  S ąd  W o je 
w ó d z k i w  Z ie lo n e j G ó rz e  pod  p rz e  
w o d n ic tw e m  s ęd z ie g o  S ta fn islaw a  
M a ty ja s z c z y k a  p r z y s tą p i ł  a o  ra z p o  
z n a n ia  s p r a w y  g ru p y  w ła m y w a 
czy  , o s k a rż o n y c h  o dodsoma-nie 35 
w ła m a ń  w  z a c h o d ru c h  re g io n a c h  
k r a ju .  M e to d a  p rz e s tę p c z e g o  d z ia 
ła n ia ,  p o le g a ła  n a  u s u w a n iu  s z y b , 
w y g in a n iu  w z g lę d n ie  p rz e p i ło w y 
w a n iu  k r a t  w  o k n a c h  lu b  d rz w ia c h  
z a k ła d ó w  g a s tr o n o m ic z n y c h ,  s k le 
p ó w  o r a z  w  k io s k a c h  i  r a b o w a n iu  
z n a jd u ją c e j  s ię  t a m  g o tó w k i.  W ar 
to ćć  z ra b o w a n y c h  p rz e z  w ła m y w a 
czy  to w a ró w  i g o tó w k i o b lic z a  s ię  
n a  k w o tę  o k o ło  145 ty s .  xł.

Jatk w y n ik a  z  a*ktu o s k a rż e n ia ,  
w  l is to p a d z ie  >960 r .  lu n k e jo -n a c iu -  

MO w  N y sie  z a t r z y m a l i  21- 
le tn ie g o  L u d w ik a  M a lc h e rc z y k a  l 
25-le tn ie g o  K rz y sz to fa  P o d g ó rsk ie - ,  
go , p rz y  k tó r y c h  smaAe&kme' to rb ę  
tu r y s ty c z n ą ,  z a w ie ra ją c ą  ło m y *  
p iłk i  d o  m e ta lu ,  d ia m e n t  d o  kro**ł 
j e n ia  szikła, w y tr y c h y ,  k lu c a e  o ra u

n o że . U ja w n ie n ie  ty c h  p rz e d m io 
tó w , j a k  z re s z tą  s a m o  z a c h o w a n ie  
s ię  o b y d w u  4 z a t r z y m a n y c h ,  p o 
z w a la ło  p rz y p u s z c z a ć , że n ie  z a j 
m u ją  s ię  o n i b y n a jm n ie j  u c zc iw ą  
p ra c ą .  S łu sz n o ść  ty c h  p rz y p u s z 
cze ń  u z a s a d n i ł  p r o k u r a to r  w o je 
w ó d z k i L u c ja n  O lechw h* w  48 s t ro  
n ic o w y m  a k c ie  o s k a rż e n ia .

N a p y ta n ie  p rz e w o d n ic z ą c e g o  
s k ie r o w a n e  do  o s k a rż o n e g o  M al
c h e r c z y k a ,  c zy  p rz y z n a je  s ię  do 
z a r z u c a n y c h  m u  c zy n ó w , t e n  o d 
p o w ia d a : „ P r z y z n a ję  s ię  do  w szy s t 
k ie h  z a r z u c a n y c h  m i w ła m a ń . T e 
co z a w a r te  je s t  w  a k c ie  o s k a r ż e 
n i* , je s t  z g o d n e  z p r a w d ą 1'.  N a 
s tę p n ie  w  pirzeafizlo 4 -g o d z in riy m  
w y ja ś n ie n iu  o s k a rż o n y  z o b ra z o 
w a ł e«*dowi szc z eg ó ły  k a ż d e g o  i  
w ta m a ń , k tó r e  s a m  d o k o n a ł  o ra z  
d o k o n a n y c h  p rz y  u d z ia le  w®pół- 
ockaT Ż onych  P o d g ó re k ie g o  i 23- 
le tn ie g o  R y sz a rd a  D o ro c  i n ik łe g o .

J a k k o lw ie k  o s k a r ż o n y  p rz y z n a ł  a  r o z p ra w a  p o trw a  7 d n i. 
s ię  d o  w in y , o k o lic z n o śc ią  o b c ią 

żającą jest fakt, f t  był Jut on
k i lk a k r o tn i e  k a r a n y  za k ra d z ie ż e . 
P ie rw s z e  z w ła m a ń , za k tó r e  o b ec  
n ie  o d p o w ia d a , d o k o n a ł  w  m ie s ią c  
po  o p u s z c z e n iu  w ię z ie n ia  w  R a w i
czu , g d z ie  p rz e b y w a ł  2,5 ro k u . 
W ła m a ł s ię  w te d y  d o  s k le p u  m a 
s a r s k ie g o  w  R u d z ie  Ś lą s k ie j  i  z r a 
b o w a ł g o tó w k ę  i  w y ro b y  m a s a r 
s k ie  o łą c z n e j w a r to ś c i  6.1 lłj zł. 
M ies iąc  p ó ź n ie j ,  t j .  w  s ie r p n iu  
ł96tf r .  z r a b o w a ł  w  b a rz e  w  Z a 
b rz u  568 zł. D o k o ń c a  m ie s ią c a  d o 
k o n a ł  je sz c z e  6 w ła m a ń ,  z a g a r n i a 
ją c  łu p  w a r to ś c i  o k . 23.400 zł. Od 
w rz e ś n ia  1961 r ,  k o n ty n u o w a ł  ju ż  
s w ą  p rz e s tę p c z ą  d z ia ła ln o ś ć  w ra z  
z  w sp ó ło sk a  rż o n y m ł.

N a s z c z e g ó ln ą  u w a g ę  z a s łu g u je  
f a k t ,  iż Z a b rz a ń s k ie  P r z e d s ię b io r 
s tw o  Z a o p a trz e n ia  G ó rn ic z e g o  (do 
k tó re g o  w ła m a ł s ię  M a lc h e rc z y k ) , 
o c en iło  w a r to ś ć  z ra b o w a n y c h  
p rz e d s ię b io r s tw u  g o tó w k i  i to w a 
ró w  n a  k w o tę  M.900 zł. N a to m ia s t  
M a lc h e rc z y k  w y ja ś n i ł  s ą d o w i, że 
s a m e  ty lk o  z ra b o w a n e  ta m  p o ń 
c zo c h y  n y lo n o w e  w a r te  b y ły  ok . 
14 ty s .  ał i  że  za  c a ły  łu p  p a s ę :  
z a p ła c ił  m u  20 ty s .  z ł.

D ziś  s ą d  p r z y s tę p u je  do  p rz e 
s łu c h a n ia  R y s z a rd a  P o d g ó is k ie g o . 
W  d a lsz e j  k o le jn o ś c i ,  p o z o s ta ły c h  
o s k a rż o n y c h  or«<Ł w e z w a n y c h  na 
rox.px.awQ ś w ia d k ó w . P r z e w id u je

P o  k a t a s t r o f a ln e j  la w in ie  w  P e ru

W id o k  o b s za ru  z a s y p a n e g o  . i e lk ą  m asą  lo d u  k a m ie n i  I z iem i, 
k tó ra*  p o c h ło n ę ła  k i lk a  w io sek .

F o t. — CA F

Sukces Kekkonena w w yborach
zwycięstwem pelitykL 
n e u t r a l n o ś c i

HELSINKI PAP
W środę ogłoszono w Hel

sinkach oficjalne dano. do ty 
czące wyniku wyborów kole
gium elekto-nskiego. Wybory 
te odbywały się w dn. 15 i J6 
bm. W dniu 15 lutego 300-oso 
bowe kolegium dokona wybo
ru nowego prezydenta repub
liki.

Na 2.739 tys. upraw nionych 
do głosowania, w w yborach 
wzięło udział 2.141 tys. osób, 
czyli 78 proc. W historii nie
podległej F in landii jest to naj 
wyższa frekw encja w wybo
rach elektorów.

Wyborcy fińscy głosowali w 
sposób następujący: na k an 
dydatów  w ysuniętych przez 
Unię A grarną, tj. partię  U. 
Kekkonena padło 969 tys. gł. 
(145 elektorów), przez Demokra 
tyczny Związek N arodu Fiń
skiego — 441 tys. gł. (64 el.), 
przez P artię  Socjaldem okra
tyczną — 283 tys. gł. '(36 eh), 
przez opozycje socjaldem okra 
tyczną — 65 tys. gł. (2 el.),
przez konserw atyw ną partię  
koalicyjną — 283 tys. gł. (38 
el.), przez Szwedzką P a rtię  Lu 
dową — 110 tys. gł. (14 el.), 
przez Fińską P artię  Ludową 
8,6 tys. gł. (1 el.).

Należy podkreślić, że p a r 
tia koalicyjna i obie partie 
ludowe nie zgłosiły swych kan 
dydatów  na prezydenta, toteż 
elektorzy tych p artii będą 
m ieli wolna rękę w oddaniu 
głosu w  dniu  15 lutego. Wielu 
spośród nich zapowiedziało, że 
będzie głosować za kandyda
tu rą  Uri.o K ekkpńena.

Należy podkreślić, że w po
rów naniu z w yboram i elektor 
skim i w 1956 r., socjaldem o

kraci stracili w obecnych wy, 
borach 36 m andatów  — kon
serwatyści — 19 m andatów , 
partia  szwedzka — 6 manda-i 
tów i tyleż partia  fińska. Na
tom iast agrariusze zyskali 57 
m andatów  i DZNF (ludowi de 
mokraci) —r 8 mandatów.

W kołach politycznych Hel
sinek panuje przekonanie, że 
w yniki wyborów e lek tors kich 
przesądzają zwycięstwo TL 
K ekkonena w wyborach pre
zydenckich, które odbędą się 
za miesiąc,

C L A Y
obiecuje pomoc

dla Berlina zachodniego
B E R L IN , P A P ,

O so b is ty  p rz e d s ta w ic ie !  p re z y 
d e n ta  K e n n e d y e g o  w B e r lin ie  z a 
c h o d n im , g e n e r a ł  C la y , o d b y ł  w  
ś ro d ę  rosem owę z p„ o. b u rm is t r z a  
B e r lin a  z a c h o d n ie g o , A m re tm e m , 
na  te m a t  p r o je k to w a n e j  a m e ry 
k a ń s k ie j  p o m o c y  g o s p o d a rc z e j d la  
B e r lin a  z a c h o d n ie g o .

3  m U i c m y

Itttaezfjczylcśw
c S i c e  w a l c z y ć

o Mcm Zachodni
DŻAKARTA PAP
Radio D żakarta podało, że 

już 3 miliony Indonezyjczy
ków wyraziło gotowość wzię
cia udziału w w alkach o wya 
wolenie Irianu  Zachodniego. 
P rezydent Indonezji Sukarno 
oświadczył we w torek  w Dża
karcie, że Indonezja m usi wy 
staw ić potężne siły zbrojne w  
celu wyzwolenia Irianu Za
chodniego. Indonezyjskie m i
nisterstw o inform acji wezwa
ło ludność by była gotowa tło 
wzięcia udziału w w alkach O 
wyzwolenie tego terytorium .

Rzecznik indonezyjskiego 
m inisterstw a obrony podpuł
kow nik S unarjo  oświadczył, 
że a tak  , holenderskich okrę
tów w ojennych na jednostki 
indonezyjskie w pobliżu wysp 
Aru stanow ił bezpośrednie 
wyzwanie rzucone Indonezji, 
Holandia rozpoczęła agresyw 
ne poczynania i Indonezja po 
dejmie k rok i w celu przeciw
staw ienia się tej agresji. H o
landia jako agresor ponosi cał 
kow itą odpowiedzialność za to 
co nastąpi. W ybrała ona dro
gę siły i  Indonezja odpowie 
jej w ten sam  sposób.

Rzecznik podał, że w  o s ta t
nim czasie holenderskie okrę 
ty w ojenne w ielokrotnie na
ruszały indonezyjskie wody te 
ryto ri a Ino.
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Pckelowe współistnieje
n a lw a ± n ie lś a e y m

p i^ o fe lem em

MOSKWA, PAP.
..P raw da” z 17 bm. publiku

je  obszerny artyku ł w ybitne
go historyka radzieckiego Ni
kołaja lnoziem cewa, poświęco

Premier W ielkiej B ryta 
nii M acmillan udzielił o- 
statnio w yw iadu korespon  
dentow i politycznem u
dziennika JSunday Times". 
W yw iad ten  zaw iera szereg 
charakterystycznych sfor
mułowań, z którym i w ar
to zapoznać polskiego czy

ny  najważniejszem u problem o 
wi naszych czasów — proble
mowi pokojowego współistnie 
nia państw  o różnych ustro 
jach społeczno-politycznych.

Z a s a d *  p o k o jo w e g o  w s p ó łis tn ie  
n ia  — p isae  autooor — to  p r o g r a 
m o w a  w y ty c z n a  p o l i ty k i  za g ra -  
n ie ś n e j  p a ń s tw  s o c ja lis ty c z n y c h . 
W y ty c z n a  t a  w y n ik a  z  p o d s ta w o 
w y c h  z a ło ż e ń  m an k sizm u -ie rU n iz - 
n iu , z le n in o w s k ie j  o c e n y  is to ty  
i s p e c y f ik i  w sp ó łc z e sn e j e p o k i, 
z re a ln e g o  u w z g lę d n ie n ia  u k ła d u  
sił k la s o w y c h  n a  a r e n ie  m ię d z y 
n a ro d o w e j .

P o k o jo w e  w s p ó ł is tn ie n ie  — to  
p ro c e s  d ia le k ty c z n y ,  w  k tó ry m  
o s t r a  w a lk a  M aso w a  m ię d z y  so 
c ja l iz m e m  a  k a p i ta l iz m e m  Sączy 
s ię  onganiem nie ze w sp ó łp ra c ą  
p a ń s tw  d w ó c h  b ie g u n o w o  r ó ż 
n y c h  s y s te m ó w  w im ię  u t r z y m a 
n ia  p o k o ju .
XX Zjazd KPZR zdecydowa 

nie potępiając kult osoby Sta 
lina w ysunął zadanie oczysz
czenia radzieckiej polityki za 
granicznej z obcych jej n a 
w arstw ień, związanych z tym 
kultem , wziął kurs na wzm o
żenie kontaktów  politycznych, 
gospodarczych i kulturalnychtelnika.

Już na w stępie swego w y  : ze wszystkim i państw am i, aby 
wiadu prem ier bry ty jsk i j zapewnić pokojowe w spółist- 
stw ierdzil, iż „nie sądzi, I nianie.
aby perspek tyw y były ko- j Inoziemcew stw ierdza dalej, 
niecznie tak posępne, jak że we współczesnym świeci e 
niektórzy zdają się m yś-  : zapobieżenie św iatow ej kata- 
leć”, Na całym  śmiecie — i strofie term ojądrow ej jest nie 
powiedział M acmillan  — ' zbędnym w arunkiem  wszelkie 
istn ieje in tensyw na tęsk- [ go postępu, najw ażniejszą 
nota za lepszym i stosunku  przesłanką dalszego rozwoju
m i m iędzy W schodem a Za 
chodem. Jest to presja , 
która m usi m ieć jakiś  
w pływ  na poprawę stosun  
ków  m iędzynarodowych.

G łów nym  tem atem  w y 
wiadu premiera angielskie 
go była naturalnie kw estia  
berlińska i problem  n ie 
m iecki. Podkreślił on, że

cywilizacji św iatowej. W łaś
nie dlatego nowy program  
KPZR — podkreśla on — sta 
w ia w alkę o powszechny po
kój jako najważniejsze p rak 
tyczne zadanie.

Dogmatycy kw estionujący 
tezy o w ojnie i pokoju, opra-^ 
ecwane przez KC KPZR, w y
stępują przeciwko podstaw o- 

rząd b ry ty jsk i pragnie kon  j wernu postulatow i m arksistów  
struktyum yCh rokowaA w \ skiemu — przeciw ko jak  naj- 
tych sprawach. Naw iązu- j dokładniejszej ocenie układu 
jąc do serii w stępnych roz sił klasowych i konkretnej spe
mów dyplom atycznych, ja 
kie się ostatnio odbyw ały, 
M acmillan stw ierdził, iż 
„w szystkie te miesiące spo 
hojnych i troskliw ych  przy  
gotowań nie zostały zmar 
nowane, wręcz przeciw nie
— spraw iły one, że jest 
bardziej prawdopodobne, 
iż będziem y m ieli pom yśl
ne rokowania".

Następnie, prem ier uczy 
nU charakterystyczną uwa  
gę, iż rozumie obawy  
Zw iązku  Radzieckiego  
przed wzrostem  potencja
łu m ilitarnego Niemiec za 
chodnich. „Wielu ludzi w 
naszym  kraju  czuje tak sa 
mo — stw ierdził premier 
bry ty jsk i" .

M acmillan podjął co pra 
wda później próbę w yb ie 
lania NRF  i je j polityki, 
jednak Bonn zapewne nie 
łatwo daruje sw em u so
jusznikow i lego rodzaju ot 
warte potw ierdzenie za
sadności obaw wobec mi- 
litarystyczhęj polityki Nie 
mieć zachodnich.

Mówiąc o Zw iązku  R a 
dzieckim , prem ier b ry ty j
ski powiedział: „ ęd y  b y 
łem w Rosji, dw ie rzeczy 
w yw arły na m nie w raże
nie: nam iętne pragnienie 
pokoju ze strony narodu 
rosyjskiego oraz jego wiel 
ka duma z powodu swych  
wspaniałych osiągnięć eko 
nom icznych  i technicz
nych”.

W zw iązku  z ty m  Mac
m illan podkreśla, iż teza o 
pokojowej ryw alizacji jest
— jego zdaniem  — linią 
generalną obecnej radziec 
klej połituki zagranicznej.

M. H.

Kronika

dyplomatyczna
•VARSZAWA, PAP. 

i7 bm. am basador nadzw y
czajny i pełnomocny Demokra 
tycznej Republiki W ietnam u 
w Polsce Ngo-Due-de złożył 
wizytę pożegnalną m inistrow i 
spraw zagranicznych A/iamo 
wi Rapackiemu.

cyfiki każdego historycznego 
mom entu. Przeciw nicy lin ii 
X X II Zjazdu KPZR i nowe
go program u nie doceniają 
wpływu socjalizm u św iatow e
go na obecne stosunki między 
narodow e i w  istocie rzeczy 
w yolbrzym iają możliwości im
perializm u. Tym sam ym  prze 
sakadzają oni w  mobilizacji 
w ysiłków narodów  zm ierzają
cych do zapobieżenia w ojnie 
term ojądrow ej, przeszkadza
ją w realizacji historycznego 
zadania komunizmu — u trw a 
lenia pokoju na Ziemi.

W w a r u n k a c h  p o k e ro w e g o  w sp ó ł 
te tn iem ia  d w u  sys-tem ów  n ie z m ie r 
n ie  i i tm d n io n y  j e s t  e k a p e r  t  k o n t r  
re w o lu c j i  p rz e z  im p e r ia liz m  ś w ia 
to w y . w b r e w  t  w ie  rd z  e n  i-o n i d o g m a  
ty k ó w  n a sa d a  p o k o jo w e g o  w s p ó ł
is tn ie n ia -  e ta n o w i w y ra z  w ie rn o ś c i 
K P Z R  z a s a d n ie  in te r n  ale jonaliaem u 
p ro le ta r ia c k ie g o .

S o c ja iis m  ś w ia to w y  w p ły w a  co* 
ra z  b&Jrfiziej n a  c h a r a k t e r  t r e ś c i  
s to s u n k ó w  m ię d z y n a r o d o w y c h ;  w 
c o ra z  w ięk « k y m  s to p n iu  j e s t  on  
z d o ln y  d*o o k ie łz n a n ia  a g re s y w 
n y c h  te n d e n c j i  w y n ik a ją c y c h  z 
is to ty  im p e r ia liz m u .

S p rze j-an o ść  m ię d z y  socjaM®- 
m e m  i k a p i ta l iz m e m  n ie  s tw a rz a  
p rz e sz k ó d  n ie  do  p o k o n a n ia  w 
s p ra w ie  s k u te c z n e j  w s p ó łp ra c y  
m ie d z y  p a ń s tw a m i ty c h  s y s te 
m ó w .

S T O S U N K I
Wschód-Zachód 

tematem mimm 
ULWA 

z premierem Wioch
LONDYN, PAP.

Wczoraj rozpoczęły się w 
Londynie rozmowy brytypsko- 
włoskie, w  . trakcie których 
prem ierzy M acmillan i F an- 
fan i oraz m inistrow ie spraw  
zagranicznych obu krajów  — 
Home i Segni przedyskutują 
spraw ę stosunków między 
Wschodem a , Zachodem w 
świetle ostatnich rozm ów pre 
miera. M aomillana z K enne- 
dym, Adenauerem  i de G au- 
llem a w szczególności spra
wę Berlina. W trakcie roz
mów ontówione zostaną rów 
nież zagadnienia Wspólnego 
Rynku, sytuacja w Kongo i 
na Bliskim Wschodzie i inne 
problem y międzynarodowe.

Prem ier Włoch przybył do 
Londynu 18 bm. wieczorem.

Rząd Balfguera pbalcny

funta w ojskow a  
przejęta władzą
w IkmimkcsBis

N )W Y  JO R K , P A P .

W cz o ra j w  n o c y  o b a lo n y  z o s ta ł 
w  D o m in ik a n ie  rz ą d  R aia& u era . 
W z w ią z k u  z  b u rz liw y m i d e m o n 
s t r a c j a m i  lu d n o ś c i ,  j a k ie  m ia ły  
m ie js c e  w  s to l ic y  Jeraju  ■— S a n to  
D o m in g o , p r e z y d e n t  B a ia g u e r  u s tą  
p ił z  z a jm o w a n e g o  s ta n o w is k a ,  a 
w ła d z ę  p rz e ję ła  ju n t a  w o js k o w a .

U lice  S a n to  D o m in g o  p a t ro lo w a 
n e  s ą  p rz e z  s i ln e  'p a t r o le  w o js k a  
i p o l ic j i .  R ad io  d o m in ik a ń s k ie  og ło  
s iło  a p e l  do  lu d n o ś c i z p ro ś b ą  o 
d o s ta r c z e n ie  k r w i  d la  p r z e b y w a ją 
c y c h  w  s z p i ta la c h  o f ia r  w to rk o 
w y c h  k rw a w y c h  s t a r ć  z p o lic ją .  
W w y n ik u  s z a rż y  p o l ic j i  i  w o js k a  
n a  t łu m  ■ d e m o n s t r a n tó w  z a b i ty c h  
z o s ta ło  5 o só b , a  p o n a d  30 o d n io 
s ło  r a n y .

J a k  w ia d o m o , B a ia g u e r  o b ją ł  
w ła d z ę  w  D o m in ik a n ie  w  m a ju  u b . 
ro k u , p o  z a m o rd o w a n iu  w ie lo 
le tn ie g o  d y k ta to r a  te g o  k r a ju  R a 
fa e la  T ru jiliio .

TRZEBA POŁOŻYĆ M ES 
represjom portugalskim

w  A N G O L I
P o lsk o  - b u łg a r s k i  p r o je k t  r ezo lu c j i  w  ONZ

LOS PA1GIM03
P c l s c ew

W A R S Z A W A , P A P .

P o  w y s tę p a c h  w  L o n d y n ie  ł P a 
ry ż u  17 b m . p rz y b y ł  do  Polsod 
L ui3  A lb e r to  d c l P a r a n a  i je g o  
zesp ó ł, w y s tę p u ją c y  ja k o  k w a r te t  
w o k a ln y  „L o s  P a r a g u a y o s ” .

T e n  s ły n n y  z e s p ó ł p a r a g w a js k i ,  
k tó r y  o s ią g n ą ł ju ż  d u ż e  s u k c e s y  
n a  e s t r a d a c h  ś w ia to w y c h ,  roopoez  
n ie  sw e  to u r n e e  p o  n a s z y m  k r a ju  
od  R zeszo w a . N a s tę p n ie  o d w ied z i 
k o le jn o :  Ł ó d ź , W a rsz a w ę  (22 i  29 
s ty b z n ia ) ,  R a d o m , K ra k ó w , K a to 
w ic e , D ą b ro w ę  G ó rn ic z ą , S zczec in  
i n a  z a k o ń c z e n ie  G d a ń sk .

NOWY JORK PAP
O rganizacja Narodów Zjed

noczonych pow inna podjąć naj 
bardziej1 zdecydowane krofci, 
aby zmusić rząd Portugalii do 
przerw ania niszczycielskiej 
w ojny przeciwko narodowi 
Angoli i przyznania p raw a na 
rodowi angolskiem u do samo- 
określenia i niepodległości — 
oto żądania, które pow tarzały 
się w  wygłoszonych we wto
rek na forum  Zgrom adzenia 
Ogólnego NZ przem ówieniach 
delegatów  Polski, Senegalu, 
L iberii i K onga (ze stolicą w 
Brazzavilłe).

Delegat Polski am basador 
Lewandowski na zakończenie 
obszernego przem ów ienia zgło 
sił oficjalnie p ro jek t rezolucji 
opracowany przez Polskę i 
Bułgarię.

Rezolucja zdecydowanie po
tęp ia masowe wyniszczanie 
rdzennej ludności Angoli i in 
ne ostre represje portugal
skich w ładz kolonialnych prze 
ciwko narodow i Angoli. P ro 
jek t rezolucji uroczyście pot
w ierdza prawo narodu Angoli 
do sam ookreślenia i niepod
ległości i żąda położenią. k re 
su represjom . Wzywa on spe
cjalny kom itet, który m a nad 
zorować realizację rezolucji w 
spraw ie przyznania niezawi
słości k rajom  i narodom  kolo
nialnym , by w pierwszym  rzę 
dzie zwrócił uwagę na sprawę 
niepodległości Angoli i przed
staw ił na następnej sesji Zgro 
m adzenia Ogólnego NZ sp ra 
wozdanie dotyczące tego prób 
iemu.

Rezolucja zaleca, by żaden 
k ra j nie udzielał rządowi por 
tugalskiem u poparcia, czy też 
pomocy włączając w to po
moc w postaci broni i m ateria 
łów wojennych. Rezolucja za 
lecą, by Rada Bezpieczeństwa 
w trybie pilnym, rozpatrzyła 
spraw ę zastosowania sankcji 
przeciwko Portugalii, k tóra 
„prowadząc kolonialną wojnę 
w Angoli,, stw arza zagrożenie 
dla pokoju i bezpieczeństwa 
m iędzynarodowego”, oraz n a 
rusza. rezolucję Rady Bezpie
czeństwa i Zgrom adzenia Ogól 
nego NZ w  spraw ie Angoli.

P rzedkładając projekt rezolu 
cji pod rozy/agę członków 
Zgrom adzenia, jesteśm y prze
konani — oświadczył w za
kończeniu am basador L ew an
dowski — że uwzględnią oni 
także tragiczne konsekwencje 
braku decyzji i konkretnego 
działania w podobnych p rzy 
padkach. Gdybyśmy działali 
bardziej zdecydowanie od sa
mego początku konfliktów  ko 
lonialnycb, możnaby uratow ać 
wiele istn ień  ludzkich i u n ik 
nąć wielu niebezpieczeństw.

Delegacja polska pragnie wy 
razić swe niezłomne przeko
nanie, że przy  m ądrej ł doj
rzałej pomocy ze strony n a 
szej organizacji, bohaterski na 
ród Angoli będzie w stanie o-

z e  Św ia t a  z e  ś w ia t a  z e  Św i a t a  z e  ś w ia t a  z e  Św i a t a  z e  Św i a t a

N O W Y  JO R K , P A P .

W p o b liż u  k a n a 
d y  je k ie g o  m ia s ta  E4 
m a n tem  p o d c za s  b u 
d o w y  g a zo c ią g u , n a 
s tą p i ła  e k sp lo z ja  g a 
zu. 8 o só b  p o n io s ło  
ś m ie rć ,  a 4 z o s ta ły  
c ię żk o  ra n n e .

N O W Y  JO R K , P A P .

N ie iznan i s p ra w c y  
s k r a d l i  3 s z k ie le ty  
lu c tak ie  s p rz e d  3 ty 
s ię c y  l a t  z  m u z e u m  
w  s t . r P e te r s b u r g  n a  
F lo ry d z ie .  B y ły  to  
s z k ie le ty  In d ia n ,  k tó  
r a  p rz e d s ta w ia ły  1 
w ie lk ą  w a r to ś ć  n a u -  
i-: ov.T '•.

K A IR , P A P ,

P r e z y d e n t  ZR A,
N arisar, w y d a l d e 
k r e t  p o zb aw  ia ją c y  
p ra w  p o l i ty c z n y c h  i 
c y w iln y c h  1258 o b y - 
te l i  e g ip sk ic h .

D e k re t  te n  d o ty c z y  
m . in . b y ły c h  m in i-  
s -u ó w , cz ło n k ó w  ro z 
w ią z a n y c h  p a r t i i  o- 
r a z ’ k a p i ta l is tó w .

P A R Y Ż , P A P .

J a k  p o d a je  A F P ,
o p ie r a ją c  s ię  na  ko 
m u n ik a c ie  o f ic ja l 
nym i, o g ło szo n y m  
p rz e z  w ła d ze  l ib a ń 
s k ie ,  w  c ią g u  o s ta t 
n ic h  24 g o d z in  p rz e 
p ro w a d z o n o  w  L ib a 
n ie  185 a re s z to w a ń .  
A g e n c ja  F r a n c e  P re s  
s e  p o d a ją c  p o w y ższą  
in f o r m a c ję  n ie  w y 
ja ś n ia  j a k i  c h a r a k 
t e r  m a ją  a r e s z to w a 
n a .  P o d c z a s  r e w iz ji  
p o l ic ją  m ia ła  z n a 
le źć  p o w a ż n e  ilo śc i 
b ro n i  i  a m u n ic j i .

N O W Y  JO R K , P A P .

16 b m . w ie cz o re m  
w  t r z e c h  k o ś c io ła c h  
m u rz y ń s k ic h  w  s ta 

n ie  A la b a m a , e k s 
p lo d o w a ły  ła d u n k i  
w  v b u c h  o w e p o d ło ż o 
n e  p rz e z  ra s  is tó w  
a m  e r  y k  a ń s  k  ic h .

B E R L IN , P A P .

1« b m . w ie c z o re m , 
na  s c e n ie  T e a t r u  im . 
S c h i l le r a  w  B e r lin ie  
z-d ch ó d  n im , o d b y ła
s ię  o c ze k iw a n a  tu  z  
d u ż y m  z a in te r e s o w a 
n y m  p re m ie ra  „ K a r  
t o te k i”  — s z tu k i  a u 
to ra  p o lsk ie g o  T a 
d e u sz a  R ó ż e w ic z '.

P A R Y Ż , P A P  

F r a n c u s k i  n a u k o 
w ie c  i  s e n a to r  de 
p a r ta m e n tu  Giroeside, 
p io ifeso r G e o rg es  
F ortm & isn  o ś w iad 
c z y ł: „ A lk o h o liz m
n a ro d z i ł  s ię  w s z e 
s n a s ty m  w ie k u  w ra z  
z  d o p ro w a d z e n ie m

d o  p e r f e k c j i  p ro c e su  
d e s ty l a c j i  o ra z  w y 
n a le z ie n ie m  a le m b i-  
k a ,  p o d c z a s  g d y  w  
c ią g u  d w u d z ie s tu  po 
p rz e d n ic h  w ie k ó w  
lu d z ie  p i l i  w in o  i do  
s k o n a le  s ię  c z u l i” .

M O S K W A , P A P .

M u zy k o lo d z y  łe - 
n  n g ra d z c y  p rz y g o 
to w u ją  z b ió r  o b e jm u  
ją c y  69 n ie  p u b l ik o 

w a n y c h  d o ty c h c z a s  
l is tó w  P io t r a  C z a j
k o w sk ie g o  do  ro s y j 
s k ie g o  p ia n is ty ,  d y -  
r  yg  en ta  i d zi a ła  cza 
n a  p o lu  m u z y k i, 
A ie k sa n c .ra  Z i io ti 
(1*63—1845).

C z a jk o w s k i d z ie lił  
s ię  z Ziiattmn sw y m i 
p ia n a m i tw ó rc z y m i 

o ra z  p rz e ż y c ia m i oso 
b is ty m i.

N

ZE ŚWIATA ZE ŚWIATA ZE ŚWIATA ZE ŚWIATA ZE SWIATA ZE ŚWIATA

siągnąć całkow ite wyzwolenie 
i niepodległość — nodkreślil 
delegat Polski.

Na. m arginesie dotychczaso
wej dyskusji w Zgrom adzeniu 
Ogólnym NZ nad spraw ą A n
goli należy zaznaczyć, że m o
carstw a kolonialne rozwinęły 
już kam panię przeciwko pro 
jektow i rezolucji Polski i Buł 
garii, s ta ra jąc  się ratow ać 
swojego sojusznika z NATO. 
Rzecznicy delegacji am erykań 
skiej j b ryty jskiej oświadczy
li w kuluarach ONZ, że nie po 
p ierają p ro jek tu  rezolucji poi 
sko-bułgarskiej. Równocześnie 
oba m ocarstw a zachodnie sta 
ra ją  się wywrzeć jak  najsil
niejszy nacisk na k raje  a fro - 
azjatyckie, by nie poparły one 
tej rezolucji.

Jeśli chodzi o rząd Portuga 
lii, to  poprzez swego delega
ta w ONZ oświadczył on, że 
Portugalia również w  przysz
łości ignorować będzie decy
zje ONZ w  spraw ie Angoli.

38S tys. zl strat
' s p o w o d o w a ł

s|f©£ft? p o ia i

w PC52 Kieiplu
P r z e d w c z o r a j  o godz . 20.30 w P G R

K ie łp in , w  p a w . g o rz o w sk im  w y 
b u c h ł g ro ź n y  p o ż a r ,  p o w o d u ją c  
s t r a ty  • p r z e k r a c z a ją c e  300 ty s ię c y  
z ło ty c h . O g ień  s t r a w i ł  o lb rz y m ią  
s to d o łę , w  k tó r e j  z n a jd o w a ły  s ię  ! ,
d w ie  m łó c a rn ie ,  s ie c z k a rn ia ,  tk ce - ; 
r y  to n y  z ia rn a  o ra z  k i lk a d z ie s ią t  ! > ; ( j  -
W020W s ło m y . j *  W 4 r,vv

M im o ’ że  *w a k c j i  ra to w n ic z e j j 
o b o k  ro>bcLu ków  P G R  b ra ło  u d z ia ł j 
o s iem  je d n o s te k  O S P , je d n a  za w  o- : 
d o w a  i  je d n a  z a k ła d o w a  je d n o s tk a  | 
s t r a ż y  p o ż a r n e j ,  u d a ło  s ię  je d y n ie  ! 
zabe-zp leczyć p rz e d  p o ż a r e m  b u -  J 
dyn-ki s ą s ie d n ie .  A kc^ę ra to w n ic z ą  „ 
u n ie m o ż liw ia ł  b r a k  w  g o s p o d a r -  j 
s tw ie  z b io rn ik a  z w o d ą . S tr a ż a c y  K IE L C E , P A P . 
b y L  z m u sz e n i p o b ie ra ć  w o d ę  z od 
le g łe g o  o k i lk a s e t  m e tró w  ro w u  
m e lio ra c y jn e g o .

USA a a rn s z a ją
p o r o z u m ie n ie  

r o z e j m o w e  

w  K orei
PHENIAN, PAP.

We w torek na prośbę stro 
ny koreańsko-chińskiej odby
ło się kolejne posiedzenie woj 
skowej kom isji rozejmowej w 
Korei. P rzedstaw iciel strony 
ludowej, w skazał na szereg no 
wych w ypadków  naruszenia 
porozum ienia rozejmowego 
przez stronę am erykańską. Od 
6 do 11 stycznia br. am erykań 
skie okręty w ojenne i łodzie 
desantowe kilkakro tn ie naru  
szyły przybrzeżne wody 
KRL-D. Również w tym  okre 
sie dwa sam oloty odrzutowe 
USA pogwałciły obszar po
w ietrzny KRL-D.

Przedstaw iciel strony korę* 
ańsko-chińskiej potępił te fak 
ty naruszenia rozejm u i zażą 
dal podjęcia niezbędnych kro 
ków dla uniemożliwienia na 
przyszłość podobnych prowo- 
kacj i.

aa fiiefec&zifźm® 
i powody grypy

O g ro ź b ie  p rz e rz u c e n ia  s ię  p o 
ż a ru  n o  in n e  z a b u d o w a n ia  n a j le 
p ie j  świsćLczy fa 'k t, że s to ją c e  w 
o d le g ło śc i s t u  m e tró w  od s to d o ły  
d rz e w a , p ło n ę ły  j a k  p o c h o d n ie .

Ś le d z tw o  w  s p ra w ie  u s ta le n ia  
p rz y c z y ń  p o w s ta n ia  p o ż a r u  w  tę -  
k u .

W w o j. k ie le c k im  g ry p a  n a d a i
a ta k u je ,  s z c z e g ó ln ie  m ie s z k a ń c ó w  
m ia s t .  L e k a rz e  i  s t a c je  P o g o to w ia  
R a tu n k o w e g o  p r a c u ją  bez  p rz e 
rw y , n io sąc  p o m o c  c h o ry m .

G ry p a  ro z p o w sz e c h n ia  s ię  s z y b 
ko  w śró d  d z ie c i i m ło d z ieży  s z k o l 
n.ej. N a te r e n ie  w o je w ó d z tw a  z a 
m k n ię to  d o ty c h c z a s  20 s z k ó ł, n a j 
w ię ce j w  K ie lc a c h  i n a  te ro n ie  
p o w ia tu  k ie le c k ie g o .

fesiez® !e£en ssplsę
«f «f f  J# W#

W A R SZ A W A , P A P .

P r o k u r a tu r a  W o jsk o w a  p rz e s ła ła  
w  ty c h  d n ia c h  do  s ą d u  a k t  o s k a r 
ż en ia  p rz e c iw k o  o b y w a te lc e  b r y 
ty js k ie j  p o ls k ie g o  p o c h o d z e n ia  
Ł u c j i  J o r d a n -  R oz  w  a d  o  w s k  i e  j , c -  
s k a r ż o n e j  o p ro w a d z e n ie  d z ia ła l 
n o śc i w y w ia d o w c z e j n a  sz k o d ę  
P R L .

Ł u c ja  J o rd a n -R o z w a d o w s k a  p rz y  
b y ła  d o  P o ls k i  26 s ie r p n ia  1961 r .  ; 
po d  protoScstem . o d w ie d z in  c ó rk i.  
F a k ty c z n y m  p o w o d e m  p r z y ja z d u  j 
b y ło  z b ie r a n ie  in f o r m a c j i  z  d z ie -  ’ 
d ż in y  o b ro n n o ś c i n a sz e g o  k r a ju .  
P o p rz e d n io  b y ła  o n a  ju ż  w  P o lsc e  | 
d w u k ro tn ie .  T nzec i i o s t a t n i  po - j 
b y t  R o zw a d o w sk ie j n a s tą p i ł  w  
o k re s ie  z a o s trz o n e j  s y tu a c j i  p o l i 
ty c z n e j  z w ią z a n e j  z  in c y d e n ta m i  | 
w  B e r lin ie .  C e lem  p rz y ja z d u  b y ło  i 
w y k o n a n ie  p i ln y c h  z a d a ń  w y w ia -  | 
d c w c z y c h  d o ty c z ą c y c h  ru c h ó w  
w o jsk , d y s lo k a c j i  je d n o s te k  w o j
s k o w y c h , s y tu a c j i  p o l i ty c z n e j  i  
e k o n o m ic z n e j w  k r a ju .

R o zw a d o w sk a  In f o rm a c je  Obie
ra ła  n a  p o d s ta w ie  w ła s n y c h  i ob 
s e r w a c j i ,  w y je ż d ż a ją c  d o  k ilk u  
w ię k sz y c h  m ia s t^  a  ta k ż e  p rz e z  
p i o w ad  ze n ie  ro z m ó w  n a w e t  z  łu d ź  , 
m i n ie z n a jo m y m i.

S łu ż b a  b e z p ie c z e ń s tw a  z a t rz y m a  i 
ła  J .o rd a ń -R o z w a d o w s k ą  16. 9. G1 r .  : 
p o d c z a s  w y k o n y w a n ia  z a d a ń  w y 
w ia d  o v/ozy c h . W c za s ie  r e w iz ji  | 
z n a le z io n o  p r z y  n ie j1 s a k ic e  obi&k- j 
tó w  w o js k o w y c h  i  z a s z y fro w a n e  : 
n o ta tk i  d o ty c z ą c e  o b ro n n o ś c i p a ń -  j 
s tw a .  W c za s ie  s w e g o  p o b y tu  w  ; 
P o ls c e  J o rd a n -R o z w a d o w s k a  w y - ' 
słfcla killca m e ld u n k ó w  w y w ia d ó w  t 
c zy c h  n a  a d re s  tz w . s k r z y n k i  k o n  j 
ta k to w e j  za  g ra n ic ą .  D o k ła d n y  r a -

obeyan  w y w ia d e m  w s p ó łu c z e s tn i 
c zy ł je d e n  z p ra c o w n ik ó w  s e k c ji  
p o ls k ie j  r a d ia  f r a n c u s k ie g o .

Ł u c ja  J o rd a n -R o z w a d o w s k a  b y ła  
żo n ą  J a n u s z a  R o zw a d o w sk ieg o , b. 
o f ic e ra  I I  o d d z ia łu  S z ta b u  G łó w 
n eg o . k tó r y  d o  1957 r. b y ł p r a 
c o w n ik ie m  w y w ia d u  f r a n c u s k ie g o . 

| Od 1946 r .  Jo rd a n -R o izw a d o w sk a  
I u tr z y m y w a ła  b a rd z o  b l is k ie  k o n 

ta k ty  z  R y s z a rd e m  N ie z b rz y c k im  
! (p s e u d o n im  l i t e r a c k i  „ W r a g a ” ), by  

ly m  k ie ro w n ik ie m  w y d z ia łu  
j „ W s c h ó d ” I I  o d d z ia łu  S z ta b u  
I G łó w n e g o  i „ s p e c ja l i s t ą  od spra*»T 
i k o m u n is ty c z n y c h ” .

S p ra w ę  Ł u c j i  J a rd a n -R o z w a d o w
s k ie j  r o z p a t r z y  w  n a jb l iż s z y m  cza 
s ie  S ąd  W a rsz a w sk ie g o  O k rę g u  
W o jsk o w e g o .

P i c a s s o  

wleuzoie mlodt
P A R Y Ż , P A P .

P ic a s s o  j e s t  n ie w ą tp l iw ie  n a j 
b a rd z ie j  m ło d z ie ń c z y m  o s iem d z ie 
s ię c io la tk ie m  ś w ia ta .  Id ą c  w  ś la 
d y  M ic h a ła  A n io ła  z a m ie rz a  on  
z a a ta k o w a ć  b lo k i  s k a ln e  a a  g ó rz e  
S a g ro  n a  w y so k o ś c i 1.790 m e tró w , 
g d z ie  w  s ły n n y m  m a rm u r z e  k a r r a  
ry ja lc k n  w y lru je  rz e ź b ę  u*  cześć  
ty c h  I s tn ie ją c y c h  ju ż  o d  ty s ię c y  
la t  k a m ie n io ło m ó w .

p o r t  z e  s w e j  d z ia ła ln o ś c i  m ia ła  J N a g ó rz e  Sa-gro z n a j d u ją  si-ę J u t  
o p ra c o w a ć  d o p ie ro  p o  p o w ro c ie .  p r a c e  k m y c h  rz e ź b ia rz y . N a p ły w  

R o izw adow ska  w y ja ś n ia ,  że w e  | tu r y s tó w  do  C a r r ^ r y  j a s t  z r a -  
w z ia s tn ia c łu  i a i  d o  w »pófc>racy z  i c i i  z a p e w n io n y
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c je  P o g o to w ia  
j ą  b ez  p rz e -  
c h o ry m .
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ło d z ie ży  s zk o l 
e w ó d z tw a  z a -  
20 srzkół, n a j -  

n a  te r e n ie
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JE" JL

z pracowniczym sądem

w sjpókiczestn i- 
i/n ików  s e k c ji  
js k ie g o .

a d o w sk a  b y ła  
d o w sk ieg o , o. 
S z ta b u  G łó w - 

r. b y ł p ra -  
francv .sk ie .go . 

Kotzwado»vska 
b l is k ie  k o n - 

N ie z b rz y c k im  
W ia g a ” ), by  

w y d z ia łu  
z ia łu  S z ta b u  
is tą  od s p ra w

a n -R o zw a d o w
jb l iż s z y m  cza 
ego  O k rę g u

Coraz częściej na kopertach 
listów  przesyłanych do 'redak  
cji zauważyć można dopiski: 
„dla radcy praw nego”, „pora 
dy p raw ne”, „kącik porad pra 
w nych”. Dni, w  których od
biorca takich  listów przy jm u
je interesantów , należą do naj 
bardziej ruchliwych. W dzia
le łączności z czytelnikam i us 
taw ia się, a raczej form uje 
siedząc, długa kolejka in tere 
santów  oczekujących na przy 
jęcie przez radcę prawnego. 
W artość m ateria lna sporów 

' rozstrzygniętych dzięki ’ po- 
( i  m yślnym  interw encjom  redak  

cji, a jej p raw nika w szczegół 
ności, sięga kilkaset tysięcy 
złotych rocznie.

Nie tylko w  naszej redakcji 
pracuje się w ten sposób. Sze 
reg czasopism centralnych, 
dzienników i tygodników pro
wadzi na swoich łam ach sy- 

I stam atycznie poradnictw o pra
j wne, a zm usiła je  do tego

konkretna potrzeba zała tw ia
nia korespondencji określone 
go typu. Zjawisko w skazuje 
nie tylko na społeczne zapo
trzebowanie wiedzy p raw ni
czej, bo tę można uzyskać ró 
wnleż innym i sposobami. Ra 
ezej jest objawem niednwla- 
<lu insty tucji powalanych do 
rozpatryw ania najczęściej spo 
tykanych sporów — sporów z 
tak zwanego stosunku pracy, 
bo z tego rodzaju kw estiam i 
w łaśnie najw ięcej zgłaszają 
się czytelnicy.

D la cz e g o  w  o® ganłe K om M ctn
W ejcwó-d/flkiego F ii iń ii  lu d n ie  ttiiat- 
tw ,yU  genessałsiego e g z e k u 
to r a  s w o ic h  n a le ż n « ś c i7  A b y  o d p o - 
wjcOssieć n a  to  p y ta n ie  z a b ra le łn  
rc c ia k ey p ie o n u  r a d c y  k i lk a  c z y te l 
n ic z y c h  te c z e k  i p o zw o lę  so b ie  
PwM Łeaoje d o k o n a ć  p rz e g lą d u  ich  
z a w a r to ś c i .  A k ta  bx  *397/18/61, 
S p ó r  z e  s to ^ iaak u  p r a c y  {o e k w i
w a le n t p le n ię ż isy  z a  B*Loy o s ie d 
la y  w  13S8 ro k u ) .  W a r to ść  s p o ru  — 
880 zł. K ie ro w c a  — F ra n c is z e k  K »- 
m iiiak i d o m a g a  s ię  z a p ła ty  t e j  s u 
m y  od O k rę g o w e j Miectó&iriu S p ó ł
d z ie lc z e j w  S fcw iezayn łe , p o n ie w aż  
po 'd z ie s ię c iu  lo ta c h  c ią g łe j  p ra c y  
n a i iS a ł  m u  s ię  trzydso ieS tod iiiow y  
u r lo p  w y p o c z y n k o w y . Z a k ła d  p r a 
cy  b y ł i;'.-‘.eg o  w la n ia  1 u&ziełat 
ty ih o  z w y k łe g o  u r lo p u .  P rz e g lą d  
d ioJinnscu tów  w  te c z c e  p o rw a ła  «d 

1 p o w ie d z ieć  ®a p y ta n ie ,  d la c ze g o  
czy te to o k  teci z g ło s ił s ię  do  n ae . 
W te c z c e  z n a jd u je m y  b o w .ean : — 
1. p o z ew  do  S ą d u  P o w ia to w e g o  
w  S k w ie rz y n ie  (o d rz u c o n y ), z p o 
le c e n ie m  s k ie ro w a n ia  s p ra w y  do 
k o m is ji  ro z je m c z e j,  2. w n k fse is
0 wyplotę w . v ' C; o t  l] ‘>.1
ad re so w a ln y  do  K o n t& ji ily z je sa -  
c z e j p rz y  Z ar/:.tL a ie  O k rę g o w y m  
Z w ią z k u  S taw odow ęgo  P r a c o w n i
k ó w  F :u m y s łu  S p o ż y w c ze g o  w  Z ie
1 o©ej G ó rze  (wa;4os*& w ró c ił  <ha 
c z y łe f a ik a ,  bo  łoom isjl ta k ie j  n ie  
m a), 5. p ism o  Ż a r z ą c a  O k rę g o w e 
go Z w ią z k u  Z a w o d ó w k o  P r .łc o w - 
n ik ć w  P r z e m y s łu  S p o ż y w c ze g o  w 
Z ie lo n e j G ó rze , I n f o rm u ją c e ,  że 
c h o c iaż  k o m is ji  t u l i e j  n ie  m a , je d  
n a k  p r e te n s j e  c z y te ln ik a  są s łu sz 
n e  i  ZO  b ę d z ie  s t a r a ł  s ię  o ic h  z a 
sp o k o je n ie .

W teczce znajdujem y ponad 
to list czytelnika z prośbą o 
pomoc w uzyskaniu należnoś
ci za urlop i z podziękowania 
Mi (na zapas) gdyby spraw ę 
udało się-.załatw ić. Ponieważ 
podziękowania z góry jakoś zo 
bowiązują, a czyteiniic prze
m ierzył już wszystkie możli
we szczeble w ym iaru sprawie 
dliwości w  tym  w ypadku, w 
teczce znajdujem y więc inter 
Wencję praw nika do M leczar 
hi Spółdzielczej i efekt koń-

s o

mta&y

ą tp l iw ie  n a j-  
m  ofiiem ćUie- 

Id ą c  w  ś ia -  
z a m ie rz a  on  
ln e  a a  g ó rz e  

1.790 m e tró w , 
•m urze kam a 
bę  u*  cześć  
i o d  ty s ię c y

ijd u ją  ®łę Już 
ir z y .  N a p ły w
jont z Uai ra-

H e m e e p s i i ia
-  isezpeśrednie

Lowznicze środki ohetniesne 
używane praca współczesne 
spuieosseńMwa w eor»z w ięk- 
*«yeh ilościach — wywołują 
hiersy* róśae szkodliwe sk u t
ki uboowie w Ołganiamie.

Homeopaei w ystąpili vfięc * 
Wnioskiem, aby korzystając 
jak  najbardziej z wiaściwośei 
teozmiozj) eh roślin, przeprow a
dzić eksperym ent nad krzyżo
w aniem  rośl/n jadalnych (wa- 

owoców) z roślinam i lecz 
Btezytni.

(WiT-AR)

cowy tej in terw encji — pis
mo M leczarni zawiadam iające
0 w ypłaceniu należności. Za 
nim  teczka z załatw ioną cał
kowicie spraw ą pow ędruje do 
akt, w arto odnotować dwie da 
ty : 5 czerwca 1961 r . (wniesie 
nie roszczeń o ekw iw alent za 
urlop) i 6 stycznia 1962 r. (za 
w iadom ienie o uznaniu tych 
roszczeń). A więc równe sie
dem miesięcy starań .

Teczka 3370/13/60, jak  samo 
oznaczenie w skazuje jest zna 
cznie starsza, bo założona w 
1960 roku, a więc proporcjo
nalnie do czasu grubsza. Lek 
tu ra  zaw artości tej teczki zaj 
m uje ponad godzinę czasu, a 
streszczenie sporu i perypetie 
związane z jego rozpatryw a
niem i załatw ianiem  nie po
mieszczą się w  ram ach tej pu 
blikacji. W ynotujm y to, co 
najważniejsze: 21 październi
ka 1960 roku, Zakłady Tkanin 
Technicznych w Iłowej Żagań 
skiej zwolniły z pracy ze skut 
kiem natychm iastowym  Ja n i
nę Hybel. W w yniku interw en 
cji w ładz związkowych spowo 
dowanej przez redakcję, ZTT 
19 stycznia 1961 r. przyjęły  
pow tórnie do pracy, zwolnio
ną poprzednio kobietę. Po po 
wróci® do pracy. Jan ina  H y
bel upom niała się o odszko
dowanie za blisko, trzym iesię 
czny okres przym usowej bez
czynności spowodowanej zwoi 
nieniem  i o przyw rócenie cią 
gkuści pracy. Spór wytoczył 
się przed kom isją rozjemczą, 
k tóra w  toku rozpraw y podob 
no uznała te  pretensje  za słu 
szne. Piszę podobno, bo już w 
następnym , kolejnym  z k ilku 
nastu  listów , czytelniczka po
inform owała nas, że kom isja 
rozjem cza zm ieniła zdanie i 
spraw ę skierow ała do sądu. 
Następny list inform uje, że 
sąd spraw y nie otrzym ał, co 
czytelniczka spraw dzała osobi 
ście. Zachodzi więc potrzeba * 
ustalić, czy istotnie spraw ę ko 
m isja skierow ała do sądu, 
względnie, też jakie w ydała 
orzeczenie. W tym  celu rsdca 
praw ny 14 listopada 1961 r. 
wystosował do kom isji roz
jemczej odpowiednie pismo. 
Odpowiedzi oczekujemy do 
tej pory, chociaż powinna na 
dejść znacznie wcześniej, bo 
przepisów K PA nie stosuje 
się w  postępowaniu przed ko 
m isjam i rozjemczymi. O statni 
l i t  Jan iny  Hybel zaw iera go
rzkie w yrzu ty  pod naszym  ad 
rosom: „Zapytuję się teraz, w  
jakiej spraw ie człowiek posz 
kodowany m a się do w as 
zwracać? Ja k  widać, to  tylko 
w bardzo dobrej, aby mogła 
znaleźć echo w  prasie”. Nie 
ma się co dziwić zdenerwowa 
niu czytelniczki, k tó re j po r®k 
czasu trw ających staraniach, 
nie wydano orzeczenia, czy 
m a słuszność, czy też nie.

Czy przedstaw iać treść n a 
stępnych teczek? Z braku 
m iejsca muszę niestety po
przestać na tych dwóch przy 
kładach. Inne chętnie udo
stępnię do w glądu tym  wszy
stkim , którzy z racji pełnio
nych funkcji pow inńi zajm o
wać się działalnością kom isji 
rozjemczych. Zam iast więc 
przeglądania kolejnej teczki 
zajrzyjm y do tzw. „lektury  
podstaw ow ej”, to  jest do gru 
bego tom iska zatytułowanego 
„Praw o p racy”. Znajdziem y w 
nim  dekret z dnia 24 lutego 
1954 r. o zakładowych kom i
sjach rozjemczych, rozpoczy
nający się tak  w spaniałym  
w stępem : in teresy  mas pracu 
jących oraz dobro gospodarki 
narodow ej w ym agają, aby spo 
ry  związane z w ykonywaniem  
pracy były załatw iane szyb
ko, w m iarę możności w sa
mym zakładzie pracy i przy 
bezpośrednim udziale zainte
resowanych. W ymaganiom

1 tym  czyni zadość powołanie 
! zakładowych kom isji rozjem - 
; ezyeh.

Co pozostało z tej pięknej 
idei ustawodawcy? Zam iast 

1 przyczynić się do szybkiego za 
j łatw iania sporu, n iektóre fco- 
| m isje rozjemcze stały  się ha

mulcem w  dochodzeniu przez 
pracow nika jego roszczeń na 
drodze sądowej. Nie ulega naj 
mniejszej wątpliwości, że spra 
wy, z k tórym i zwrócili się do

redakcji F ranciszek K am iński 
i Jan ina  Hybel powinny być 
rozpoznane przez komisje roz 
jemeze i to najpóźniej w  okre 
sie dwóch tygodni od ich zgło 
sz-enia. Jeżeli M leczarnia w 
Skwierzynie jest zbyt małym 
zakładem, by mpgła utworzyć 
w łasną kom isję rozjemczą, to 
obowiązkiem ZO Związku Za 
wodowego Pracow ników  
Przedm ysłu Spożywczego by
ło powołać dla kilku takich 
m ałych zakładów terenow ą ko 
m isję rozjemczą.

Trudno zgodzić się z przy
toczonym wyżej wstępem  de
kretu , że już samo powołanie 
zakładowych kom isji rozjem 
czych czyni zadość w ym aga
niom szybkiego załatw iania 
sporów. Komisje te muszą 
spraw nie pracować. Kto, jak  
nic instancje związkowe, po
winien być w  tym  szczegól
nie zainteresow any? Każda 
słuszna pretensja  zgłoszona 
przez pracow nika pod ad re
sem przedsiębiorstwa oznacza 
fak t pogwałcenia przez nie 
układu zbiorowego. I  tu  spot 
kać można w łaśnie paradoks: 
instancje związkowe, które ty 
1« w ysiłku włożyły w  o prac o 
w&nie układów  zbiorowych, 
nie nadzorując działalności ko 
m isji rozjemczych milcząco go 
dzą się z faktem  naruszania 
tych układów z krzyw dą dia 

:o>kĆW.

J. Kolaslński

Płaszcze, pulowery, 
ubrania -

z cudow nej... 
g ąb k i

.-taszcz z.„ piankowego 
trykotu! Czy można sobie 
wyobrazić ooś bardziej w y
godnego, ciepłego i zara
zem lekkiego?

Ostatnio właśnie, w Sta
nach Zjednoczonych, w iel
ką rew elacją stało się w y
nalezienie syntełyCknego 
tworzywa, k tóre zapewnia 
te właściwości, jednocześ
nie nie rozciągając się i nie 
tracąc „fasonu”, jak  to się 
dzieje z jersey’etn w ełnia
nym lub bawełnianym .

Włókno to, a właściwie 
tworzywo, z którego można 
od razu szyć gotową kon
fekcję — otrzym uje się z 
żywicy uretanu . Dzięki spe 
cjałnem u sposobowi p ro 
dukcji tworzywo to ma w ła 
śoiwości nadzwyczaj deli
katnej, jakby zrobionej z 
bardzo subtelnego w łókna 
— gąbki, k tóra św ietnie za
trzym uje ciepłe powietrze.

Na pierwszych pokazach 
prezentowano z „pianki z 
u re tanu” — pulowery dam 
skie i męskie, sportowe m a 
rynark i, ciepłe ubranka 
dziecięce, a tak ie  — ele
ganckie płaszcze. Specjaliś 
ci przepowiadają, że p ian 
kowy trykot zawojuje nie
bawem przem ysł ltonfekcyj 
ny św iata. W arto dodać, że 
jego dodatkowe walory to 
ogromna łatwość p ran ia  i 
bogactwo kolorów-

Zdjęcie to 

wykonane zo

stało u) Czecha 

Słowacji. Przed 

stawia ono dwa 

dwumiesięczne 

szczupaki. W 

braku lepszego 

łupu jeden po 

tera drugiego, 

nie bez w ysił

ku oczywiście 

1 po skończonej 

pracy odpływa  

gruby i nasyca 

*9-

J emt ta  opowieść o działa
czach Polskiej P artii Re 

botniczej, którzy brali u- 
dział w tw orzeniu zaląż
ków władzy i życia społe
czno-gospodarczego na Zie 
m i Lubuskiej. Osobiste lo
sy bohaterów  wspom nień 
splotły się z przełom owy
mi w ydarzeniam i historii, 
lecz każdy z nich stanowi 
odrębny św iat przeżyć.

J ó z e f  K a s e ja  — p te rw iz y  rta 
r o s t a , r e p r e z e n tu ją c y  w  K ro ś 
n ie  R z e c z p o sp o litą  P o ls k ą ,  zw ią  
z a ł  s ię  z  ru c h e m  re w o lu c y j 
n y m  w  o k re s ie  m ię d z y w o je n 
n y m , w  s z e re g a c h  K P P .

C zes ław  S tę p ie ń  — o b e c n y  
I  s e k r e t a r z  K P  P Z P R  w  N o w ej 
Sold w s tą p i ł  d o  P P R  w  la ta c h  
o k u p a c j i  ja k o  m ło d z iu tk i  c h ło 
p a k . D o w o d z ił b o jo w ą  d ru ż y n ą  
A rm ii L u d o w e j.  „D o  l is to p a d a  
1846 r .  t r w a ła  d la  m n ie j  w o j
n a ”  — s tw ie r d z a  w e w sp o m n ie  
c ia c h .  B ra ł  u d z ia ł  w  w a lc e  z 
b a n d a m i  p o d z ie m ia , p o d o b n ą  
w  o g ó ln y c h  z a r y s a c h ,  ch o ć  o d 
m ie n n ą  w  s z c z e g ó ła c h  d ro g ę  
p rz e s z e d ł  S ta n is ła w  J a b ło ń s k i  
— p ie rw s z y  w  K ro ś n ie  s e k r e 
t a r z  K P  P P R .
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granicą. Proces ten nie p rze
biegał bynajm niej gładko. W 
każdym  wspom nieniu wycho
dzi na jaw  jak  trudno  było 
rozegrać w alkę o życie z ru j
nowanej i wyludnionej ziemi.

„Grupka tow arzyszy powoli 
zbliżała się do Krosna. W B yt 
nicy stw ierdzili, że istnieje już 
tu polska władza' reprezento
wana przez wójta. W Krośnie 
stanęli 3 maja. Miasto wyglą  
dało straszn iej. Nad kikutami 
wypalonych domów, nad zwa  
łami cegieł unosiła się p rzy
kra woń spalenizny... Kaseja 
szedł ulicami, om ijał leje po 
bombach i zw aliska gruzów, 
patrzył na puste oczodoły 
okien. Pod nogami chrzęściło 
szkło... Ale wśród zniszczenia 
zaczął dostrzegać życie.. Zza 
ocalałych płotów wyglądały 
pierw sze zielone gałązki 
drzew , rozkw itały pierwsze 
bzy. Był przecież maj 1945 r.” 
— czytamy w  otw ierającym  
tom ik reportażu pt. „To było 
ta k  daw no”.*

W spom nienia

z trudnego posterunku
Alfons Baranowski — drfeS

p rz e w o d n ic z ą c y  W o je w ó d z k ie j 
K o m is ji K o n tro l i  P a r ty j n e j  zo
s t a ł  p r z y ję ty  d o  PvPR w  p o ło 
w ie  1942 r o k u ,  w  P o z n a n iu . 
"W alczył w  G w a rd ii  L u d o w e j,  
n a  te r e n ie  w c ie lo n y m  p rz e z  
h i t le ro w c ó w  do  R zeszy , g d z ie  
o p ó r z b ro jn y  b y ł s z c z e g ó ln ie  
u t r u d n io n y  i d o  te j  p o ry  w ie  
s ię  o n im  n ie z b y t w ie le . S t a n i 
s ła w  K o ta s  ró w n ie ż  ro z p o c zą ł 
d z ia ła ln o ś ć  wt p a r t i i  w  c za s ie  
o k u p a c j i ,  n a  K ie ie c c z y ź iń e , a 
n a z a ju t r z  p o  z a k o ń c z e n iu  w o j
n y  z n a la z ł s ię  w  p o c ią g u  ja d ą 
c y m  n a  z a c h ó d , a b y  d a ć  p o 
c z ą te k  p o ls k ie j  w ła d z y  w  Ża
r a c h .  S ta n is ła w  K ołod-zlóski — 
p o s e ł n a  S e jm , z a c z y n a ł w a lk ę
0  P o ls k ę  L u d o w ą  ja k o  ż o łn ie rz
1 A rm ii ,  a  p r a c ę  p a r ty jn ą ,  j a 
k o  je d e n  z  p ie rw s z y c h  o s a d n i
k ó w  w  s łu b ic k ie j  w s i K o w a 
ló w . P a r ty j n a  b io g ra f ia  W la d y  
s ła w a  G u c fa  d a tu je  s ię  od  
k w ie tn ia  1945 r .  O rg a n iz o w a ł 
o n  piea~wszą k o m ó rk ę  P P R  w 
N o w ej S o li. S ta n is ła w  D e ra  
u c z y ł  s ię  p a r ty jn e j  ro b o ty , 
ś c ią g a ją c  o s a d n ik ó w  d o  w si 
R ó ż a n k i po d  G o rzo w em . Z a ło 
ż y c ie l  k o le ja r s k ie j  k o m ó rk i  
P*PR w  Z ie lo n e j G ó rze  J a n  
G e rm a ta  z P rz e m y ś la  te ż  w s tą  
p f i d o  pa-rtli Już po  w y z w o le 
n iu .  A n to n i D o m s ń  z o s ta ł  w  
liipcu 1945 r .  I s e k r e ta r z e m  K P  
P P R  w  n a d g r a n ic z n y m  G u b i
n ie .

Każdy i  tych ludzi prze
szedł w łasną drogę do partii. 
„Wszyscy znaleźli się w  burz
liwym  1945 roku n a  przyw ro 
conej Polsce Ziemi Lubuskiej 
— pisze au to r przedm owy do 
tom iku w spom nień N orbert 
Kołomejczyk — skierow ała 
ich tu  Polska P artia  Robotni 
cza, k tóra od chwili pow sta
nia dwadzieścia la t tem u bez 
nstannie głosiła historyczne 
prawo narodu polskiego do 
tych ziem nadodrzańskich 1 
nadbałtyckich”.

Z relacji o czasach, k tóre 
ta k  żywo zapisały się w ludz 
klej pam ięci, w yłania się ob
raz odrodzenia Polski w  Zie
lonej Górze i w  Krośnie, w 
Żarach, Nowej Soli i tuż h a d

Przed oczyma czytelnika sta 
te  fakty , charakteryzujące w 
w ym ownym  skrócie, ogrom 
pracy i przeszkód które p ię 
trzy ły  się przed em isariusza
m i partii. Usuwali gruzy i u r ; 
cham iali fabryki, zakładali 
szkoły i prow adzili akcję osie 
dleńczą. A zarazem sami uczy 
li  się spraw ow ania władzy i 
polityki.

„Cechował nas w tedy  wielki 
upór. Nie było po prostu rze
czy niem ożliwych—pisze Stani 
sław Kotas. Robiliśm y n ie 
raz to, co tu j dobrą sprawę 
wcale do nas nie należało. Ja, 
na przykład, organizowałem  
pierwszą spółdzielnię spożyw  
ców  t_. pierwszą zabawę  ta 
neczną...”.

P a r tia  zwalczała plagę sza- 
brow nictw a. Nie brakło wów 
czas przypadkow ych „pionie
rów ” i niebieskich ptaków.

—,,W partii szukał oparcia 
przeciw ko szabrcwnictwu  i 
amatorom łatwego Chleba — 
czytam y o Stanisławie Koło- 
dzińskim. — Do dziś pam ięta
ją ludzie jego batalie, które 
oczyszczały chłopską społecz
ność i przyw racały honor ucy 
ciwej, solidnej pracy".

Z aw arte w tom iku wspom
nienia to autentyki. Dobrze 
się stało, że ci, co je przygo
tow ali do druku ustrzegli się 
pokus beletryzacji. Dzięki te 
mu tom ik m a walory typu do 
kum entam ego. Poprzez wize
runk i ludzi, którzy ofiarnie, 
kosztem wyrzeczeń, choć mo 
że niekiedy nieum iejętnie — 
na skutek b raku  doświadcze
nia, u trw ala li polskość na Zie 
mi Lubuskiej, widzi się n ie 
przem ijający dorobek Polskiej 
P artii Robotniczej.

*) ,.Z ta m ty c h  lat**... w y d .
"W ydział P r o p a g a n d y  KW  PZJ*S 
w  Z ie lo n e j G ó r2*.

: ? .

H a  k ta s to ^ c k  & k p a & a c k
p fR Z E R W A N Y  U R L O P  — f t tm  j> ro d u k -
"  c j i  r a d z ie c k ie j ,  z re a l iz o w a n y  n a  po d 

s ta w ie  w y d a tn e j p rz e d  k i lk u  l a ty  i  b a r 
dzo  p o p u la r n e j  p o w ie ś c i  R ie k ie ra c z u k a  
(ró w n ie ż  a u to r  s c e n a r iu s z a )  p t .  ,,O k re s  
le tn ic h  u r lo p ó w ” . F ilm . t a k  ja k  k s ią ż k a , 
p rz e d s ta w ia  ś ro d o w isk o  ro b o tn ik ó w  p r a 
c u ją c y c h  p r a y  w y d o b y w a n iu  r o p y  n a f to 
w e j w  m ie ś c ie  U c h c ie , p o ło ż o n y m  na  d a 
le k ie j  p ó łn o c y . B o h a te r k ą  jeert m ło d a  
d z ie w c z y n a , g e o lo g , Ś w ie tla n a  P a n y s z k o , 
p rz e ż y w a ją c a  d r a m a t  o s o b is ty  (k o ch a  
c z ło w iek a  ż o n a te g o , n a ło g o w e g o  a lk o h o 
l ik a ) ,  na  d o m ia r  z łego  w  p rz e d z ie ń  u r lo p u  
u w ik ła n a z o s ta je w  t r u d n e  i o d p o w ie  d z ia łn e  
s p ra w y  zaw o d o w e . F ilm  re ż y s e ro w a ł K. 
W o jn o w . W ro li  Ś w ie t la n y  — p o c z ą tk u 
ją c a  a k to r k a  R aksa K urk i-na.

D o t k n i ę c i *  n o c y  — p o to k i o b ra z ,
k tó r y  m ia ł  b y ć  f ilm e m  o zy sto  k r y 

m in a ln y m . N o i je s t .  N ie  m a w n im  d o 
b u d ó w e k  s p o łe c z n o -p o li ty c z n y c h . R z e c i 
p o le g a  w y łą c z n ie  n a  z a g a d c e  k r y m i n a l 
n e j, a le  z a g a d k a  p o d a n a  je s t  m a rn ie .  
B a n d y ta  od p o c z ą tk u  s y p ie  s ię ,  s a m  p c h a  
s ię  w  rę c e  w ła d z , te  je d n a k  p rz e z  d w ie  
g o d z in y  w y k r ę c a ją  s ię  j a k  m o g ą  po  to  
ty lk o , by  tw ó rc y  f i lm u  m o g li d o p ro w a 
d z ić  do  e fe k to w n e g o  z a k o ń c z e n ia  z r e 
f le k to r a m i  w śró d  n o c y  i ta je m n ic z y m i 
g lo sam i z  g ło ś n ik ó w . M im o  te j  o c en y  
i t a k  w sz y s c y  z w o le n n ic y  teg o  g a tu n k u  
f ilm o w eg o  o b e jrz ą  ,,D o tk n ię c ie  n o c y ” . 
I w c a le  s ię  n ie  d z iw ię . Z a g ra n ic z n y c h , 
d o b ry c h  k ry m in a łó w  n ie  o g lą d a m y  za 
w ie le , a  je ś l i  c h o d z i o n a sz ą  ro d z im ą  p ro  
d u k c ję ,  te n  je s t  b o d a jż e  p ie rw s z y m .

.S c en a riu sz  w  o p a rc iu  o a u te n ty c z n y  
f a k t  m o rd e rs tw a  ra b u n k o w e g o ,  doko n a*

n e g o  p rz e d  # rd c »  l a ty  w  w o je w ó d z tw ie
p o z n a ń s k im  n a p is a ł  S c ibo r-R yL sk l. R eży 
s e r ia  S ta n is ła w a  B a r e j  i. G r a ją :  J e r z y  
K ozak iew icz ., H a n n a  Z e m b rz u s k * , W ie 
s ia  w  G o ła ś , E lż b ie ta  K ęp iń sk a*

Z u z a n n a  i  c h ł o p c y  — p o ls k i m m
ro z ry w k o w y , k tó r y  m a  a m b ic ję  u k a 

zan ia  i  p n z e c iw s ta w ie n ia  s o b ie  d w u  p o 
s ta w  ż y c io w y c h  d z is ie js z e j  m ło d z ie ż y : 
k o n s u m c y jn e j  i  a k ty w n e j .  P ie rw s z a  część  
f ilm u  le k k a ,  z ro b io n a  p od  s tu d e n c k ie  
p iw n ic e , s p o ro  d o b re g o  ja z z u . D ru g a , 
d r a m a ty c z n a  — ro z g ry w a  s ię  w  s k a ln y c h ,  
ta t r z a ń s k ic h  g ro ta c h .  T u  w  k r y ty c z n e j  
s y tu a c j i  d o c h o d z i d o  p ró b y  c h a r a k t e r ó w .  
Z u z a n n a  p rz e k o n u je  s ię ,  że n a  p o d s ta w ie  
p o z o ró w  n ie  m o żn a  o c e n ia ć  w a r to ś c i  ez io  
w ie k a . J e s t  w ię c  i  m o ra ł .  M im o to  f ilm  
n ie  n a j le p s z y .  S cen ariu isz  n a p is a ł  J a n u s z  
C h ą d z y ń s k i .  R e ż y s e ro w a ł S ta n is ła w  M oż
d żeram i (d e b iu t fa b u la rn y ) .  "W rołacto  
g łó w n y c h : E w a K rz y ż ew » k a  (Z u za n n a ) , 
T a d e u s z  P lu c iń s k i  i  A dam  H a n u s z k ie 
w ic z  (j« j f ilm o w i w ie lb ic ie le ) .

SZ K L A N Y  P A N T O F E L E K — z i u m  n a m
ju ż  z  d is n e y ’o w ak ieg o  f i lm u  p o p u 

la r n a  b a jk a  o b ie d n y m  K o p c iu sz k u , z łe j 
m ac o sz e  i p ię k n y m  k ró le w ic z u . T y m  r a 
zem  je s t  to  ra d z ie c k a  a d a p ta c ja  b a le tu  
.S e rg iu sza  P ro k o f ie w a  w w y k o n a n iu  g ru 
py  b a le to w e j o ra z  o r k ie s t r y  P a ń s tw o w e 
go A k a d e m ic k ie g o  T e a t r u  W ie lk ieg o  
ZSR R . O b ra z  r e ż y s e ro w a ł  A le k s a n d e r  
H ou , s p e c ja l iz u ją c y  s ię  w  tw ó rc z o śc i b as  
m -ow ej. W ro l i  K o p c iu sz k a  — p r im a 
b a l e r i n a  T e a t r u  W ie lk ie g o , R a isa  S tru ć *  
k o w a . P o le c a m y  m iło ś n ik o m  bałau*..
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E l s k t f o t e c h i ^ c z m  
SpółdzielńSa Proc?

w Zielonej Górze

W Z A K R E S I E :

ślusarstw a i spawalnictwa 
ul. Świerczewskiego 73, tel. 36t56 

napraw y silników  elektrycznych, sprzę 
tu  gospodarstwa domowego — pralki, 
odkurzacste, fro terk i, m łynki, roboty, 

w entylatory itp. 
ul. Drzewna 24, tek 17-95 

napraw y elekir. sprzętu  grzejnego 1 
oświetleniowego, żelazka, kuchenki, 
piecyki, suszarki, lam py fakirowe, ży

randole, kinkiety  Hp. 
ul. Ks. Skargi 10, tel. 30-69 1 

N apraw y m aszyn biurow yah i maszyn 
do szycia

uŁ Sobieskiego 11, tel. 39-28 
N apraw y i w ykonania nowych inaiala- 

ejj sśly, św iatła i sygnalizacji 
' ul. £*>. Skargi 10, te l  30-69

K-101

P R A C O W N I C Y  
P ® I l U S C S  WH H S

Spółdmetnia P racy Rowioratów* - Bndcndoma
w Gorzowie W lep. ul. Mteeafca X 66, t e l  29-24 
oferuje w ykonanie usług w  sakreśle sto lar
ki budow lanej z m ateria łu  własnego lob po
wierzonego, K-112

Inżynierów  względnie techników z u p raw 
nieniam i z zakresu budownictwa lądowo i 
wodno inżynieryjnego z długoletnią p rak ty 
ką na stanowiska kierow ników  budów obiek
tów i inżynierów  budowy, techników budo
wy, techników m ierników, m ajstrów  budow
lanych, kosztorysantów, techników laboran
tów, kierow ników  sekcii transportu , oraz st. 
m agazynierów  do pracy w terenie przyjm ie 
natychm iast Poznańskie Przedsiębiorstw o Bu 
downi-ctwa Lądowo W odno Inżynieryjnego 
w Poznaniu', S tary R ynek 77, wejście z ul. 
F ranciszkańskiej, pok. 202. W arunki pracy 
i płacy wg układu zbiorowego pracy w  bu
downictwie, Dla pracowników  wysoko kw a
lifikow anych możliwość uzyskania m ieszka
nia. K-100

Oddział G ospodarki Zwierzętam i Rzeźny
mi w  Sulechowie zatrudni natychm iast k ie 
row nika tuczam i trzody chlewnej w K iełpi
nie pow. Zielona Góra. W ymagane w ykształ
cenie: co najm niej Ukończone średnie zooteoh 
nieśne, oraz p rak tyka w tym  zawodzie. Zgło
szenia z św iadectw am i i opiniam i z osta t
nich miejsc pracy przyjm uje Oddział Gospo
dark i Zw ierzętam i Rzeźnymi w Sulechowie 
— Krężoły tel. 269, w godz. 7 — 15. P rzed 
siębiorstwo dysponuje wolnym trzypokojo
wym  mieszkaniem . W arunki płacy i pracy 
wg układu zbiorowego C entrali Przem ysłu 
Mięsnego. K-17

Oddział Gospodarki Zw ierzętam i Rzeźnymi 
w Nowej Soli za trudn i od zaraz 2 m agazy
nierów  do taczam  w Pębczynie i St. Strączu, 
1 agroteełmika. do tuczam i w  ICrąakowie, 
oraz 2 pracowników księgowości- do Nowej 
Soli. W arunki pracy 1 płacy d® om ówienia w 
OGZRZ w  Nowej Sołi ul. Bodu G etta n r  10, 
tai. 142, kadry . K -H 3

M agazyniera aa  m agazyn główny w y ro 
bów  gotowych, kierow nika rzeźni, oraz kie
row nika m yd łam i zatrudni od zaraz Rzeźni- 
ezo-W ędiiniarska Spółdzielnia P racy „Zgo
da” w Ż arach ul. Boh. G etta 14. Od kierow 
n ika rzeźni w ym agana 3-letnia p rak tyka, od 
k ierow nika m yd łam i wykształcenie średnie 
i  p rak tyka  w  branży m ydlarskiej. W arunki 
pracy i płacy do omówienia na m iejscu lub 
■teL 25-61. K-S5
-----------------------------............................................................ ...................................................................................... -

K ierow nika sklepu spożywczego w  Bogo- 
micach zatrudni od zaraz Zarząd GS „Samo 
pomoc Chłopska” w Kotli. K-55

Starszego referen ta  obrotu tow arow ego z 
p rak tyką w handlu i znajom ością tow aro
znaw stw a oraz 2 sprzedawców zatrudni Dy
rekcja Powszechnego Domu Towarowego w 
Zielonej Górze, plac Boh. S talingradu n r  28. 
Zgłoszenia p rzy jm uje sekcja kad r od godz. 8 
do 16. K-75____ , ____ _______  . ....  ....Ł------,

Nauczycieli przedm iotów  ekonomicznych, 
m atem atyki i chem ii w  pełnym  w ym iarze 
godzin za trudn i od 1 lutego 1962 r . Techni
kum  Ekonomiczne w  Zielonej Górze, u l  Mo
niuszki 19 teL 32-07. K - l l l

15 m urarzy, oraz pracow ników  niewykw a 
lifibow anych (praca na teren ie pow. Żary) 
zatrudni z dniem  15 lu ty  1962 r. Zakład Bu 
dowlano Rem ontowy PGR Ż ary  u l  Czerwo
nego Krzyża 31. W ynagrodzenie w g U kładu 
Zbiorowego P racy w Budownictw ie. K-102

Wojewódzki© Przedsiębiorstw o „Arged” w 
Gorzowie ul. Gen. Sikorskiego n r  1 za trudn i 
natychm iast 2 pracow ników  do działu finan 
sowo-księgowego ze średnim  w ykształceniem  
i p rak tyką w  księgowości. W ynagrodzenie od
1.200 do 1.400 zł, oraz pracownik* n a  stano
wisko tow aroznaw cy w  zakresie artykułów  
metalowych. W ymagane średnie w ykształce
nie oraz znajomość branży. W ynagrodzenie 
od 1.300 do 1.600 . zł. Ponadto zatrudnim y do 
Podhurtow ni w Żaganiu pracow nika na sta 
nowisko starszego księgowe*® z m inim um  
średnim  wykształceniem  i k ilku letn ią  prak-i 
tyką w  księgowości. R eflektujem y najchę t
niej na kandydata z terenu  Żagania. W yna 
grodzenie do 2.000 zł. Do Podhurtow ni w  
Zielonej Górze zatrudnim y pracow nika na 
stanowisko tow aroznaw cy branży kosme
tycznej i chemicznej w ynagrodzenie
od 1.300 do 1.600 złotych, oraz księgowe
go — wykształcenie średnie, wynagrodzeni*
1.200 do 1.400 zł. Szczegółowe oferty  kiero
wać na adres jak  wyżej. O ferty dotyczące 
pracowników Zielonej G óry prosim y kiero
wać na adres: Zielona Góra, a l  Fabryczna 
n r  17. - K-108

Z A WI A D O M I  EHI A
Państw ow e Pnseiisźęblaratw* Totalizator 

Sportowy, Oddział W ojewódzki w Zielonej 
Górze podaje do wiadomości że w  dniu 21 
stycznia 1962 r. o godz 14 odbędzie się ogól
nopolskie losowanie nagród rzeczowych. 
G łówna nagroda samochód osobowy oraz ino 
tocyki; wycieczki zagraniczne itp. razem  po
nad  50 nagród. Losowanie odbędzie się w  
kinie „W enus” w  Zielonej Górze. P o  losow a
niu wyświetlony zostanie film  „Ba bet te idzie 
na -wojnę”. B ilety do nabycia w  kasie kina 
już od 19 stycznia 1962 r. K-114

KOMUNIKAT ŁICZYRZ3BPK2 2/62 
W grze 2 z dntia 14 stycznia br. w ylosowa

ni® liczby 22—26—89—41—47 dodatkow a 11.
Na w ygrane przypada kwotba zł 431.237. W 
w ynika kontro li stw ierdzono 1 p ią tkę w 
punkcie 39 w ygrana 202.799 zł, 13 czwórek 
po 6.248 zł, 550 tró jek  po 90 ał, oraz 48 tró 
jek  z liczbą dodatkową, 9095 dw ójek po 8 zł 
o raz 1.963 dw ójek z liczbą dodatkową. N a
stępnie 3 losowanie odbędzie się d a ia  21 sty
cznia >962 r. w  Dzierżoniowie. K-77

MAKAU i TIMOR
Po wyzwoleniu Goa, Daman 

! Diu, posiadłości portugalskie 
na terenie Azji ograniczają się 
już tylko do kolonii M akau na 
wybrzeżu Chin oraz połowy 
w yspy Tim or na terenie Archi 
pełagu Indonezyjskiego.

Kolonia portugalska Makau 
zajm uje skrajny  cypel niewiel 
kiego półwyspu na wybrzeżu 
chińskim , w  odległości około 
56 km  od Hongkongu.

M akau zostało opanowane 
przez Portugalczyków  w 1557 
roku, którzy wym usili wów
czas na Chinach „wydzierża
w ienie” im  tego terytorium . 
Był to pierwszy punkt oparcia 
dla europejskiej ekspansji ko
lonialnej na tereny Chin. Z 
biegiem czasu M akau rozw inę
ło się w poważny ośrodek, han 
aiowy.

Aż do 1849 r. Portugalia  u - 
znawała zwierzchnictwo Chin 
nad M akau i regularnie w y
płacała czynsz dzierżawny. Na 
stąpnie jednak, w ykorzystując 
ówczesną słabość rządu chiń
skiego, zaprzestała wypłacania 
tenuty  dzierżawnej, a w 1854 
roku ogłosiła M akau sw oją ko 
lonią.

Olbrzymią większość ludnoś 
ci tej kolonii stanow ią Chiń

czycy, liczba Portugalczyków 
wynosi zaledwie około 3 tys. 
osób. Główne zajęcie ludności 
stanowi rybołówstwo.

K lika Czang-kai-szeka na 
Taiwanie korzystając z popar
cia władz portugalskich, wy
korzystuje M akau jako dogod- 

.ną bazę dla działalności dy 
w ersyjnej przeciwko Chińskiej 
Republice Ludowej.

W ostatnich latach, ludność 
M akau na wielu potężnych 
wiecach i m anifestacjach uli
cznych, domagała się stanow 
czo połączenia z m acierzą i po 
w rotu k raju  do Chińskiej Re
publiki Ludowej.

Tim or Portugalski obejm uje 
wschodnią część wyspy o tej 
samej nazwie oraz dwie nie
w ielkie wysepki: Pulo Cam- 
birag i Pulo Jaco. Timor jest 
największą wyspą archipelagu 
Mały Sund i obejm uje ogółem 
30.§25 km  kw. powierzchni 
oraz około 900 tys. m ieszkań
ców.

Timor został podzielony na 
część portugalską i holender
ską jeszcze w  roku 1859. Po po 
•wstaniu niepodległej Indonezji 
w jej skład weszła zachodnią

część wyspy. Reszta natom iast 
— obejm ująca 14.925 km  kw. 
obszaru oraz licząca około pół 
m iliona mieszkańców — stano 
wi nadal kolonię portugalską.

Większość ludności Timora 
Portugalskiego stanowią P a 
puasi oraz Malajowie. Pod
staw ą gospodarki wyspy jest 
rolnictwo. Na eksport upraw ia 
się przede wszystkim kawę 
(znaną ze swej znakom itej ja 
kości) oraz kauczuk, a na po
trzeby wewnętrzne: maniok, 
ryż i rośliny strączkowe. Prze
mysł i transport rozwinięte są 
bardzo słabo; na całej wyspie 
r ie  rr.a ani jednej lin ii kole
jowej.

Indonezja nie wysuwa na ra  
zie postu latu  opuszczenia przez 
Portugalczyków wschodniej 
części Timoru. Można jednak 
przypuszczać, że po niedale
kim  zapewne wyzwoleniu Iria 
nu Zachodniego, na porządku 
dnia stanie spraw a wyelimino 
w ania i tej enklawy kolonia
lizmu z terenu Archipelagu 
Indonezyj skiego.

M. BOROWICZ

Usługi dla ludności wykonuje

— Dzwonili do pana w  spraw ie Clayto
na, 'am erykańsk iego  dziennikarza...

— Pamiętam... pam iętam , kiw a głową 
adm inistrator. — Zdaje się, że w yjechał. 
— Zagląda do książki. — Tak wyjechał... 
Do Bonn, przez Pragę, samolotem. — Uś
miecha się uprzejm ie. Teraz zapewne od
latuje...

— Gdzie m a pan telefon? — pyta za
niepokojony lekarz,

❖
...Żółty budynek na Pietrówee, naprze

ciwko parku  „Erm itaż”. W gabinecie na 
czw artym  piętrze kom isarz m ilicji P ro- 
skurin mówi do telefonu:

— Odleciał?... Tak... Bohrze— Proszę 
powtórzyć imię... Jam es Clayton?.„ Do
brze—

Po mżył słuchawkę. P roskurin  krzywi się 
z niezadowoleniem  i dzwoni na sekre
tarza.

— Proszę wywołać lotnisko we W nuko
wie. Natychm iast!

❖
Wysoko ponad chm uram i kołysząc s re 

brzystym i skrzydłam i, płynie samolot 
„Tu-104”. W salonie kilku pasażerów. 
Dwóch drzem ie w m iękkich fotelach. Ich

— 49 —

głowy k iw ają się w  tałst stasalM  w yad to -
ściomierza. Claybon praegSąda Lustrow ane 
czasopismo. T łusty pasażer p ije  chciwie 
-wodę m ineralną. Zbliża się stew ardessa 
z tacą. Staw ia przed C2a ytonem szklankę 
herbaty . D ziękuje skinieniem  głowy.

— Czy można prosić jeszcze o wodę 
m ineralną — zatrzym uje stew ardessę gru 
bas.

— Z araz przyniosę! odpowiada dziew
czyna, popraw iając czapeczkę z  bdałą w y
pustką.

G rubas odetchnął 1 pokazuje Cłayto- 
nowi pustą butelkę po wodzie.

— Polecam. Całkowicie zastępuje,, Vi- 
ehy”.

— Nie piłem  w  nocy szam pana —  uśm ie 
cha siię Jam es.

— A ja piłem  — żałośnie stw ierdza g ru 
bas. I to  siporo!-. K iedy będziemy w  P ra 
d ze?— zapytuje stew ardessę, niosącą tacę
z butelkam i.

— O dziew iątej w edług czasu m oskiew
skiego! — odpow iada dziewczyna.

— To znaczy, już  w k ró tce— ziew nął Clay 
ton, spoglądając na zegarek.

a
Do kabiny pilota, s ta ra ją c  się nie ude

rzyć głową w  su fit wchodzi zdenerwowa
ny radiiotrtegnafiista. Podaje dowódcy sa
m olotu radiodepeszę.

— Czy nde wiesz o co chodzi? dziwi się 
ten.

Radio te legrafista  -wzrusza ram ionam i.
—  A ty?
Zagląda do pasażerskiego sa lonu .,Dwoje 

słodko ch rap ie odrzuciwszy głowy na 
oparciu foteli, grubas z zadowoleniem 
pociąga m ineralną, wodę, Ciayton przeglą
da „Ogoniok”.
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— CfeBwwe, x czyjego to  powoda? — *sł- 
łssje ,ds*dee radiotelegrsffiste.

Pfflb* ostro  kładzie m asayaę n®. lewe 
stasytSo. Samolot zrażenia kam .

G
M&£st«rstwo Zdrow ia ZSRR. W  pocze

kaln i m in is tra  tłoczno. Ludzie roesmawia- 
ją  ze sobą półgłosem. Są ta  sekretarze 
resortowych, kom itetów  p artii, generał ko
lei żelaznych, kom isarze naStoji,. ganerał- 
inajotr lotnictw a cywilnego, odpowiedzial
ni pracow nicy B anku Państwowego i  Mi 
a iste rstw a Finansów. Wszyacy m ają  zatrwo 
żonę i zakłopotane miny.

— W ygląda to  na coś poważnego mówi 
generał łotnfctwa.

— Gdyby sp raw a n ie była poważna, 
nie Wzywanoby pbzez Radę M inistrów 
— zauw ażył kom isarz milicji.

— Ale dlaczego tu? — rozkłada ręce kole
jarz.

Do poczekalni pośpiesznie wchodzą M a- 
chotin, m in ister i Szałajew  Na ich widok 
wszyscy podnoszą się z miejsc.

— W ybaczcie towarzysze! M aehotin sk i
nął ręką. — Będę wolny za kilka m inut.

Zam yka drzwi gabinetu.
— Kto to? ze zdziwieniem zapytuje cy 

w ił w szarej m arynarce.
— Jakiś. M akuchin, profesor — w trąca poś 

pośpiesznie ktoś z obecnych,
— M aehotin pópraiwia go energiczny, 

starszy mężczyzna w koszuli ze starcm oa 
nym  kołnierzykiem  i dużym  węzłem kra 
watu. Znam  go. Ale czego szuka w  B an
ku. Państw ow ym  i to w  dniu Nowego Ro
ku?...

— A z  M inisterstw a Spraw  Zagranicz
nych? — py ta  z rozdrażnieniem  wysoki, cha 
dy mężczyzna w  czarnym  garniturze.

Już ®sfe»zał się ttumtsr &rngi d-wutygedoika

„Zn Wolność I Lud*4
który  zaw iera szereg ciekaw ych artykułów  
m.in. wspom nienia z w alk  z okupantem  h i
tlerow skim , reportaże z k ra ju  i  ze św iata i 
i  inne in teresujące artykuły .

W num erze tym  jest zamieszczony m i a  w y 

w iad z przewodniczącym  K om isji Osadnic- 
'tw a W ojskowego m arszałkiem  M ichałem Ży
m ierskim  om aw iający . najw ażniejsze zagad
nienia osadnictw a wojskowego. „Za Wolność 
i L ud” stale poświęca Wiele m iejsca sprawom  
życiowym byłych uczestników w alk  wyzwo
leńczych udzielając również porad praw nych.

„ZWIL” zaw iera ponadto szeroko rozbu
dow any dział aktualności. W każdym  muzne- 
nze rozryw ki umysłowe. D wutygodnik „Za 
Wotaość i L ud” ukazuje się 1 i 15 każdego 
miesiąca. Stałe otrzym ywanie pism a zapew
nisz sobie za pomocą prenum eraty . Ceny pre 
num era ty  k w arta ln a  9 zł, półroczna 18 zł, 
roczna — 36 zł. Żam ówienia i przedpłaty n a  > ( 
p renum era tę  przyjm ow ane są przez urzędy 
pocztowe, listonoszy, oraz oddziały i delega
tu ry  „Ruchu”. Można rów nież zaprenum ero
w ać pfemo w płacając na konto PKO n r 
1-6-100020 C K P iW . „Ruch”, W arszawa, ul. 
S rebrna 16. K-145
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S p r a e t ó a t

S p rz e d a m  la n io  1 k u b ik  
d ę b u  n a  w o z y . U r b a ń 
s k a ,  B o n ó w  W ie lk i 24, 
p o w . N o w a  S ó l. 87-G

Sprzeda™ tan io  dobry
grępel do wełny. Świe
bodzin, rai. 22 Lipca 24/4.

84-G

g ^ n e d im  nową platfor
mą konną na IS-kaeb. 
Zbrpszynęfc, u l. W ojska  
Poteltłego 86, Bajsero- 
w iea . WP

Odatąsrtę pokój w WS- 
ka»owle M — Wójcik.

S2-G

STl

Potrzebny uczeń płeikar 
skl. Szysaesak, Gorzów, 
Wytspiańslkłego 8 — ple- 
karr.ia. 3*-P

J a n a  B e m a la k a  Łam . G o  
rz ó w  W lk p ., u i. K rz y 
w o u s te g o  11, m . 3 za 
otoei{:ę w  s i e r p n iu  1S60 r .  
m a ją c ą  m ie js c e  w  a u to 
b u s ie  P K S  n a  l in i i  G o
rz ó w  — S trz e lc e  K ra j.  
p r z e p ra s z a m . W iesław  
K u b ic k i ,  P o z n a ń , u l. 
K ó rn ic k a  5. 7-G G

P an a  Eugeniuszowi J»x- 
l»ojć, k ia ro w c y  ta k s ó w 
k i  a r  57 M P K  z a  z w ro t  
z ty ite o n  t-go p o r t f e lu  z 
dokuroenfami 1 pjeniądse 
m i s e r d e c z n e  p o d z ię k o 
w a n ie  s k ła d a  w d z ię c z n y  
w ła śc ic ie l  z s t ib y .

8S-G

Przyjm ę urania do za
wodu piekarskiego. Sła- 
bosz, Małomice, Świer
czewskiego 14. 57-P

„K aruzela” (roczniki od 
ld59 do 1961 roku) pflnie 
possKikiwane. O ferty na 
leży k ierow ać do B iura 
Ogłoszeń BSW ^ P ra e a .” , 
Łódź, P iotrkow ska 96, 
sub. . K aruzela” . K-410

Zflwbioma le g ity m a cją
służbową n r  234 wydaną 
przez Inspek torat Oświa 
ty  w Gorzowie na na
zwisko Maria Urbano
wicz. ® 8-GG

ZgaMamo świadectwo
7 klasy  wydane przez 
Szkołą Podstawow ą w 
Brizyskorzystew na na
zwisko Kazim ierz Ziełlń 
cki. S&-G

Zgrabiono b ilet miesięcz
ny  wydany przez PKS 
Z iełoci Góra, na nazwi
sko M aria Bielska.

83-G

Zgrabione św iadectwo u-
końezenia 7 klasy wy
dane przesz Szkolę Pod
staw ow ą Cliociule na 
nazwisko Jószef Koby- 
lak. 71-G

Zgubiono pozwolenie na 
prow adzenie pojazdów 
meehanleznyeŁi kat. ama 
tecisklej n r  2866/60 wy- 
<łaive przez PPEN  2 ary  
na nazwisiko Anna Wa
recka. 81-G

Zaizząd GS „Samopomoc 
Chłopska” w  Kotli unie 
ważnia pieczątką 'o  tres 
ci; GS - K otla Art. Gosp. 
Domowego. K-56

„W ITA

Partu
solutnie 
gustu m 
winoroś 
nu kina  
wą port 
unosi k  
wina i 
przeźroc 
„W itami 
nie". Z 
k im  po: 
jest od' 
nalna d

Jedna
niczek 
obiad d  
hateróu:
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W gabinecie siedzą m in iste r i Maełtotm. 
Na b iu iitu  stos papierów  i  kfrpert.

— Fi-aede wszystfcfca — p lan  pracy —
m ówi w stając Machtftin. — Mamy przed 
sobą ts^y zadania; P ierw si*  — fcsoiacja 
wszyisł&iete., k tórzy istyferfi się z chorymi! 
D ragte — w szystko co może ulec za&aże- 
niu zostaje poddane zabiegum profiilaif- 
tyciaiym! — Trzecie.— leczenie ehusysb!-. 
Czy e-aegoś n ie poatimąiesn?

MSnister ł  Szałajew  nie m ają  »wag.
— Zaczniemy od — ja k  by to  pow ie

dzieć, — polityki w ew nętrznej. — Manho- 
tin  w skazuje na drzwi. — Czekają. — Nie 
w ypada. — Zw raca się do Szaiajewa. — 
Spraw dził pan  wykazy?

— Adresy wszy-sAkich. k tórzy  s tykali się, 
z chorymi, są już w szpitalu, o raz rodzi
ny Koleśrnokowa: poleciłem  wysłać po 
nich... Lecz jak  ipos tępować z cudzoziem- 
camii?

— Prosiłem  sprowadzić towarzyszy z
M inisterstw a Spraw  Zagranicznych - t-
przypom ina M aehotin,

— Są tu.„
Szałajew  o tw iera drzwi.

Na podwórzu domu, w  k tórym  miesz
kają Koleśnikowie — dwa samochody: 
„Pobieda” i „W ołga”. Ńa tabliczkach, wo
zów widnieją symbole „EZ”, więc są p ry 
watne. Agent sklepu komisowego, Kókin, 
wścibski, niemłody już mężczyzna, ładuje 
do „Pobiedy” tłum oki dywany, walizy. 
Z trudem  zam yka drzwiczki bagażnika, 
Zw raca się do Igora:

— Jest tam  jeszcze co?

(Ciąg dalszy nastąp!)

ła sobie 
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trzecią  
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rzecze w 
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M y b 
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1 Lud“ Remont potiwa jeszcze długo
ch artykułów  
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przez urzędy | 
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zapresrumero- 
to PKO n r 
Warszawa, ul.

K-M5

u i i m n m m

i u c z n ia  d o  z a -
ie k a rsk ie g o . S ła - 
a ło m ic e , S w ie r-  
2igO 14. 37 -P

"la”  ( ro c z n ik i od  
1961 ro k u )  p i ln ie  
,vai5€. O fe r ty  n a  
m r a t  d o  B iu ra  
i  E SW  G ra ssa ” , 
P io trk o w sk a  96, 
aru sae la” . K-&10

s* y

p o z w o le n ie  a a  
n ie  p o ja z d ó w  
tan y c h  Ł a t. a  m a 
n r  2066/B0 w y - 
e z  P P a S  Ż a ry  
isfeo A n n a  W a- 

Sl-G

S „ S a m o p o m o c  
w  K o tl i  u n ie  

ie c z ą tk ę  !o  t.res 
C otla A r t .  G osp . 
o. K-56
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iajew a. —

stykali się, 
raz rcdzi- 
ysłać po 
■udzozic-m-
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tm ochody: 
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walizy, 
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•  le g i ty m a c ję
ą n r  SM w y d a n ą  
s p e Ł ta r a t  O św ia  
onto-w ie n o  n a -  
Maaria U rb a n o -  

•  8-G G

w y d a n e  pczez  
P o d s ta w o w ą  w  
rz y s te w  n a  n a -  
C az im ie rz  ZleSiń 

86-G

o b i le t  m łe s ię e z -  
a n y  pnzez  P K S  
G ó ra , n a  isaxw l- 
ia  B ie lsk a .

88-G

świadectwo vt-
a 7 k la sy  w y - 
:ejz S zk o lę  P o d -  

C łio c iu le  n a  
J ó a e i  K o b y -  

71-G

Ulica K. M arksa nie będzie 
szybko udostępniona dla ru 
chu kołowego. Winę za to nie 
pónosi w ykonaw ca robót. 
MPRB mogłoby prace zakoń
czyć wcześniej, ale nie może. 
Aby remont zakończyć, trzeba 
wybudować trzy nowe przewo 
dy kominowe. Maszą one 
wziąć początek w  piwnicach, 
i prowadzić przez lokal 
zajmowany przez księgarnię 
„Domu Książki".

Księgarni nie można zamk
nąć obecnie i „wykwatero
wać”, ponieważ w  remoncie 
znajduje się druga księgar
nia przy ul. Żeromskiego. Nie 
mielibyśmy więc gdzie kupo
wać książek.

* MPRB jeszcze we w rześniu 
teb. roku żądało w yprow adze
nia i&ię księgarni z domu przy 
Ul. M arksa. W m iesiąc póź
niej — nłe baczac na to roz
poczęto rem ont księgarni przy 
ul. Żeromskiego. Prace w bu
dynku przy ul. Marksa z ko
nieczności uległy poważnemu 
opóźnieniu.

Zła wola. lekceważenie, c*y 
po prostu brak koordynacji?

<r)

„Foto -  Optyka"

w ylnśn in
W cz o ra j u k a z a ła  s ię  n o ta tk a  o 

Z a m k n ięc iu  s k le p u  ,, F  o t  o -O p ty k a  
p rz y  u l .  Ś w ie rc z e w s k ie g o , w  k tó 
re.] z w ra c a l iś m y  u w a g ę  n a  to ,  że 
n ie  z a w ia d o m io n o  k l ie n tó w , gdz ie  
b ę d z ie  m o żn a  w c za s ie  re m o n tu  
p o m ie szc z eń  s k le p o w y c h  o d e b ra ć  
o k u la ry  itp .

J a k  o k a z u je  s ię ,  k ie ro w n ic tw o  
„ I  o to -O p ty k i”  p o m y ś la ło  o k l ie n 
t a c h ,  w y w ie sz a ją c  s p e c ja ln e  o g ło 
sze n ie , n a  k tó r y m  n a p is a n o ,  gdaue 
i k ie d y  m o ż n a  ■o d eb rać  p o z o s ta 
w io n e  p rz e d m io ty .

A b y  w ie d z ie li  o ty m  w szy scy  
in fo r m u je m y , że  w  p o ro z u m ie n iu  
iz W y d z ia łe m  Z d ro w ia , u ru c h o m io 
n o  p u n k t  p rz y jm o w a m ia  \ w y d a 
w a n ia  o k u la ró w  w  P r z y c h o d n i R e 
jo n o w e j p rz y  u l. S k a rb o w e j ,  k tó 
r y  c z y n n y  b ę d z ie  aż do  z a k o ń c z e 
n i a  r e m o n tu  s k le p u  p rz y  u l. S w ie r  
czew s  k ieg o .

- ■ ' i i i ©
„WITAMY W N A SZ YM  

K IN IE "

Partu Romanowi W. ab 
solutnie nie przypada do 
gustu m ęska  postać wśród 
winorośli, witające z ekra 
nu kina „Nysa" każdorazo  
wą porcję w idzów. Postać 
unosi ku tw arzy lam pkę  
wina i — juk  w ynika z 
przeźrocza — powiada: 
„W itamy w  naszym  k i 
n ie”. Z tym , że zapal, z ja 
kim  postać unosi klielich  
jest odwrotnie proporcjo
nalna do zapału, z jak im  

postać lubi się 
golić.

Nieładnie wi 
tać z taką tw a  
rzą. Panika w  
kinie bywa tra 
giczna w  sk u t
kach„

NIE  BHACT

Jedna z naszych czyte l
niczek w stąpiw szy na 
obiad do baru p rzy pl. Bo
haterów Stalingradu póda 
la sobie brudną łyżkę. Po
tem  w ym ieniła  ją  na dru
gą, też brudną. Potem  na 
trzecią takąż. W reszcie zde 
nerwowa na zwróciła się do 
obsługi z zapytaniem , jak  
to się dzieje, że w szystkie  
ły żk i są brudne.

— Jak, się pa 
ni nie podoba, 
to może pani 
nie brać — po

informowała  
rzeczowo ke l
nerka.

Pewnie. Bar 
jest przecież sa 
moobsługowy.

P R Z Y ST A N E K  Z A L E Ż N Y  
OD POGODY r

W odpowiedzi na „Wino 
gronko” pt. „Autobus  — 
w idm o” d yrek to r MPK w y  
jaśnia, że przystanek auto  
busowy przy ul. Z ielony  
Las aktualny jest jedynie  
wówczas, kiedy nie ma go 
loledzi. Trasa w iedzie bo
w iem  pod górę. Podczas 
gołoledzi autobus nie może 
ani zatrzym ać się, ani ru 
szyć z m iejsca.

Pasażerowie muszą  więc 
wsiadać przy następnym  
przystanku, obęk cm enta
rza.

M y byśm y posypali jezd  
nię piaskiem . Ale m y nie 
pracujem y w ZOM -ie.

Pozostało trzech
klien tów

16 bm. o godz. 16.30 pozo
stało przed okienkiem  DBG 
przy ul. Dąbrowskiego, jeszcze 
tylko trzech klientów  do za
łatw ienia. Wśród nich matka 
z dwojgiem małych dzieci.

DBO czynne jest do godz. 
16.30. Nic nie pomogły jednak 
prośby 3 pozostałych klientów, 
aby ich załatwiono. ..Panien
ka’' zam knęła „okienko” i 
klienci odeszli z „kw itkiem ”. 
Załatwianie klientów przedłu
żyłoby jej jeszcze ptacę o do
słownie kilka minut. Z askar
biłaby sobie przy tym  dużą 
wdzięczność ludzi, którzy spie 
szyli się wcale nie m niej, niż 
praeowniezka DBO.

"butla d la ą n o z if  -  dutla  ra e a p łif

Czy przyjazd
karetki pogotowia ratunkowego 
byl nieuzasadniony

We w torek o godz. 7,30 wzy 
w ano telefonicznie lekarza 
Przychodni Dziecięcej do cho 
rego 12-miesięcznego dziecka 
w -Jędrzychowie. Ojciec podał 
dokładnie objawy choroby. Z 
Przychodni odpowiedziano, że 
na skutek w ielkiej ilości zgło
szeń lekarz nie może przy je
chać wcześniej niż następnego

Kole.atze praktycznie
* '

b ez  o p iek i  

l e k a r s k i e j
Pracow nicy PK P nie otrzy

m ali książeczek ubezpieczenie 
wych, ponieważ otrzym ają w 
przyszłości książeczki specjał 
nych wzorów. Do chwili otrzy
mania tych książeczek przy
chodnie lekarskie winny przyj 
mować chorych pracowników 
PKP i członków rodzin, za 
okwaniem legitymacji służbo 
wych.

Nie wszyscy lekarze honoru 
ją legitym acje służbowe. Nie 
przyjm uje np. chorych Przy
chodnia PKP w Czerwieńsku. 
Kolejarze została więc p rak 
tycznie pozbawieni opieki le 
karskiej. (r)

dnia. O godz. 10 ojciec chore
go dziecka był osobiście w 
Przychodni Dziecięcej. Natych 
m iastowej wizyty lekarza nie 
zapewniono. P. K. Boduch 
zadzwonił do Wydziału Zdro
wia Prezydium  MRN i zapytał 
co należy w takiej sytuacji ro 
bić. Poinform ow ał rozm ów -1 
ców, że dziecko ma bardzo wy 
soką tem peraturę — 40 1 stop
nia C. Z W ydziału Zdrowia 
otrzym ał odpowiedź: „Dziecku 
najeży dać piram idon a w wy 
padku gdyby do godz. 5 7 nie 
nastąpiła poprawa — zadzwo 
nić po pogotowie”. Do godzi
ny 17 poprawy nie stw ierdzo
no. K. Boduch wezwał pogo
towie. P rzyjechała karetka. Łe 
karz powiedział, że dziecko 
chore jest na grypę: „To nic 
groźnego. Za przyjazd k are t
ki będzie pan m usiał zapłacić. 
Wezwanie było nieuzasadnio
ne”. L ekarz w ypisał receptę 
na następujące lekarstw a: pi
ram idon, tabletk i przeciwgry- 
powe i syrop. Po odjeździe le 
karza i podaniu dziecku p ira 
midonu stan zdrowia znacz
nie się pogorszył. Tego sam e
go dnia o godz. 20.30 p. K. 
Boduch przyjechał z chorym 
dzieckiem do lekarza w Zielo
nej Górze. Ten stw ierdził za
palenie płuc. zapalenie ganiła 
i uszu. Dziecku dano zastrzyk 
penomycyny. Przyniósł on 
ulgę i szybką popraw ę zdro
wia dziecka.

Czy wezwanie karetk i było 
rzeczywiście nieuzasadnione? 
P. K. Boduch był wczoraj w 
dyrekcji pogotowia. Pow ie
dziano mu tam: „Znamy tę 
sprawę, może pan pisać zaża
lenie”.

Z  sali

sadow ej

Zastał
cc

zap om nia ł . . .
Wczoraj pisaliśm y, że u 

zbiegu ul. Batorego i Objazdo 
woj pozostawiono bęben z na 
w inię tym kablem. Na bębnie 
napis głosi — „Zastał”.

Wbrew napisowi kabel nie 
należy tł0 Zastaiu, lecz do 
Spółdzielni Fracy Elektrotech 
możnej, która go od Ząstalu 
kupiła.

Czyżby kabel był spółdziel
ni niepotrzebny?

(r)

Odpowiedź
„Jędrka

"W z w ią z k u  z  liis-tem „ J ę d r k a ” , 
z a m ie s z c z o n y m  w n a sz e j „ G a z e 
c ie ” w d n iu  5. I. 1962 r., w  k tó 
ry m  pusze on  o ty m , że s p rz e d a  w*- 
ca  o d m ó w ił s p rz e d a n ia  b u c ik ó w  
d z ie c ię c y c h  z  w y s ta w y , o tr z y m a 
liś m y  o d p o w ie d ź  d y r e k to r a  P D T , 
k r ć t ą  c y tu je m y ;

Zakaz wizyt

w Szpitalu Wojewódzkim
Z e  w z g lęd u  n a  e p id e m ią  g ry p y

w sz y s tk ie  w iz y ty  u c h o ry c h  p rze  
b y w a ją c y c h  w  S z p ita lu  W oje w ódz 
k im  z o s ta ły  w s t rz y m a n e .

szkół bierze udział w konkursie:

„ K A Ż D E  D Z I E C K O
przyjacielem  zw ierząt44

Od wielu lat pod hasłem 
„Każde dziecko przyjacielem  
zw ierząt”, Polski Związek' Ło
wiecki organizuje konkurs dla 
młodzieży szkolnej. Do zadań 
uczestników konkursu nale
ży obserw ow anie życia zwie
rząt w łosie i w polu, budo
wanie i przechowywanie pa
szy dla zwierzyny na okres zi
mowy, budowanie budek dla 
kuropatw  i bażantów oraz do 
karm ianie zwierzyny w ok re 
sie zimowym, odgarnianie 
śniegu oraz łam anie skorupy 
lodowej dla udostępnienia 
zwierzynie żeru naturalnego. 
Budowanie karm ików  dla po
żytecznych ptaków, w ykryw a

c i e  i usuw anie sideł, wnyków 
i itp., zapobieganie niszczeniu 
i gniazd.
! Co roku PZŁ przyznaje zes 
polom szkolnym na-groay. W 

i roku ubiegłym Szkoła Podsta
wowa w Zaborze (pow. bielo
na Góra) zdobyła w tym kon
kursie i i i  miejsce. Nagrodę sla 
nowita kilkudniowa wycieczka 
do Warszawy.

W tegorocznym konkur
sie udział zgłosiło już 25 
szkól z powiatu głogowskie 
go, 18 z nowosolskiego, 6

ze świebodzińskiego, 5 z żar 
skiego, 5 z suiechowskie- 
go," 5 ze skwierzyńskiego, 3 
z krośnieńskiego, 2 ze 
wschowókiego i tylko jed 
na z zielonogórskiego (Za
bór).

W 1961 r w konkursie PZŁ 
uczestniczyło 77 szkól z w oje
wództwa zielonogórskiego. W 
łroku bieżącym akces do kon
kursu zgłosiło 88 szkół.

,,S p e tn ią  ją .c , ży -czen ie . „ J ę d r k a -' 
•w y jaśn iam , że s p ra w ę  z b a ó a ie m  i 
s tw ie r d z i łe m  n ie w ła śc iw e  .za ła tw ię  
n ie  k l i e n tk i  p rz e z  s p rz e d a w c ę . W 
o d ró ż n ie n iu  od in ń y c tb  s k le p ó w , 
P D T  e k s p o n u je  n a  je d n e j  w y s ta 
w ie  to w a ry  ró ż n y c h  s to is k .  Z a 
to w a ry  te o d p o w ie d z ia ln y  je s t  m a 
te r i a łn i e  d e k o r a to r ,  p o s ia d a ją c y  
k lu c z e  od  w y s ta w y , d la te g o  też  
w y c o fa n ie  ja k ie g o ś  to w a ru  z w i
t ry n y  o k n a  d o k o n a n e  m u s i b y ć  

ip rzez  d e k o ra to ra  z a  p o k w ito w a 
n ie m . W s p ra w ie  , J ę d r k a ”  z a w i
n iły  d w ie  o s o b y , a  m ia n o w ic ie  ja  
ja k o  d y r e k to r  o ra z  s p rz e d a w c a . 
M oja  w in a  leży  w7 ty m , że n ie  spo  
p u la ry z o w a łe m  w śró d  z a ło g i P D T  
ja k  n a jb a r d z ie j  h a n d lo w e j  z a s a d y : 
, n ie  re k la m u je m y  n a  w y staw .ach  
to w a ru ,  k tó r e g o  ’ n ie  p o s ia d a m y  
wr s p rz e d a ż y ” .

J e ś l i  s p rz e d a w c a  ni:e w y c o fa ł 
csU -t.niej p a r y  b u c ik ó w  z  o k n a , 
to  pow .L iien  p o p ro s ić  k l ie n tk ę  o 
p r z y jś c ie  do  D T n a z a ju t r z ,  a w  
m ię d z y c z a s ie  z a ła tw ić  z d e s o ia to -  
f t m  fo rm a ln o śc i.

Z a te m  w y p a d a  m i p rz e p ro s ić  
fi J ę d r k a ” w  im ie n iu  w ła s n y m  i 
s p rz e d a w c ó w 7 s to is k , k tó ry c h  po 
u c z y łe m  o w ła śc iw y m  p o s tę p o w a 
n iu  w  p rzysr/ło ści.

J -e d n o o ze .n le  in fo r m u ję ,  że w  
p rz y s z ły m  ty g o d n iu  Z ie lo n a  G ó ra  
o trz y m a  t r a n s p o r t  b u c ik ó w  ty p u  
m ło d z ie ż o w e g o  za p o ś re d n ic tw e m  
W P H  O b u w ie m ” .

2? m a ja  ub . ro k u  w  L ip n ie ,  pow . 
Z ie io n a  G ó ra , bez  ja k ic h k o lw ie k  
p rz y c z y n  Z y g m u n t ft. u d e rz y ł  c e 
g łą"  w7 g ło w ę  W ła d y s ła w a  O. W sku 
te k  u d e rz e n ia  W ła d y sła w  O. d o 
z n a ł s t łu c z e n ia  c za szk i. N a p a s tn ik  
o p ró c z  te g o  u d e rz y ł  W ła d y s ła w a  O. 
r ę k ą  w  tw a rz .  C zy n y  te  m ia ły  c h a  
r a k t e r  w y b itn ie  c h u l ig a ń s k i .  S ąd  
P o w ia to w y  w7 Z ie lp n e j G ó rze  s k a 
zał Z y g m u n ta  R .u a  łą c z n ą  k a rę  
t r z e c h  m ie s ię c y  a r e s z tu  ł z a w ie 
szen iem  n a  o k re s  la t  tr z e c h  i 10(1 
z ło ty c h  g rz y w n y .

(»oj.)

Meldunki zalania się
w R atuszu

In fo rm o w a liś m y  ju ż , że od  no 
\  w eg o  ro k u  w sz e lk ie  s p iłtw y  w 

z a k r e s ie  e w id e n c ji  ru c h u  lu d 
n o śc i z a ła tw ia n e  są  w g m a c h u  
P r e z y d iu m  M RN . O k a z u ję  się 
je d n a k ,  że n ie k tó rz y  m ie s z 
k a ń c y ,  a z w ła sz cz a  z J ę -  
d rz y c h o w a ,  n ie  w ie d zą , g d z ie  
n a le ż y  z g ła szać  s ię , a b y  z a ł a t 
w ia ć  w sz e lk ie  z m ia n y  m e ld u n 
k o w e . W J ę d r z y c h o w ie  i C h y 
n o w ie  są  n a w e t ta c y ,  k tó rz y  
n ie  w ied zą , do k tó re g o  A D M -u 
n a le ż y  ic h  m ie js c o w o ś ć , choć  
n a  t e n  t e m a t  „ G a z e ta ”  ró w 
n ie ż  p is a ła .  D rży  p o m iń  an i y  Za
te m  je sz c z e  ra 'z : C h y n ó w  na* 
le ż y k ło  ADM  n r  7, p rz y  u l. L i- ,  
p o  W e j 2, a. J ę d r z y c h ó w  do 
ADM  10, u l. B o ta n ic z n a  z.
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Czwartek

M A Ł G O R Z A T Y

P IO T R A

i T O T f i l
P T 7.L  — p r z e d s ta w ie n ie  w  G o 

rz o w ie

( T C O T T I
„W E N U S ”  — godz . 12 — W u ja -  

sz e k  z  A m e ry k i (U SA , ód  l a t  
12); go d z . 14 — K o lo ro w e  p o ń  
c zo ch y  (poi.., od la t  12); godz.
16, 18, 20 — D a le k i u k o c h a n y  
(rad ź . od l a t  12)

„ N Y S A " — go d z . 10, 12, 14, 20.15 
— O ż en iłem  s ię  z  c z a ro w n ic ą  
(U SA  ,od  la t  12), godz . 16 — 
T r a p e z  (U SA , od la t  12), g o 
d z in a  18.15 — C zy s te  n ie b o  
(rad ź . od  l a t  16)

„W Ł Ó K N IA R Z ” — go d z . 16,
18, 20 — Ś m ie rć  ro w e rz y s ty  
(h iszp . od la t  16)

„G W A R D IA ” — godz . 16, 18.15,
20.30 — G rz e c h  ( ju g . od  l a t  
18)

„N E W A ” — go d z . 16, 18, 20 — 
P r o c e s  z o s ta ł  o d ro c z o n y  (p ro  
d u k c j i  N R D , o d  l a t  14)

SA L O N  Z P A P  — W y sta w a  g r a 
f ik i  — c z y n n a  od  go d z . 10 

d o  18

M l
D y ż u r p e łn i a p te k a  n r  2, wl.

Ś w ie rc z e w s k ie g o  56.

iTTl 4 J i l i l iy
P ogotow ie  R a tu n k o w e  — 89
Straż P ożarn a  — 08
in fo rm a cja  k o le jo w a  — 3838
O rbis — 2311

P O S T O JE  T A K S Ó W E K :
p l. L ea iin a  — 2667
p rz e d  d w o rc e m  — 2$66

Z asnazana p ieczą tk a

przyczyną kłopotliwych wędrówek
M in ę ło  juśK lo  d n i od c za su , k ie 

d y  p . J .  K. zg ło sił s ię  w  a g e n c j i  
| P K O  U P T  3 p rz y  u l. W ro c ła w - 
j f ik ie j, a b y  w p ła c ić  o szc z ęd n o śc i na  

k s ią ż e c z k ę  P K O .
i — P ro sz ę  p rz y jś ć  p o  o d b ió r  k s ią  
i ż eć z k i za ty d z ie ń . O trz y m a  p an  
| n o w ą , bo  ta ,  k tó r ą  p. a  o b e cn ie  
! p o s ia d a , p o d le g a  w y m ia n ie .  T y m -

W Klubie SAi
S to w a rz y s z e n ie  A te is tó w  i W ol

n o m y ś lic ie li  o rg a n iz u je  19 bm . o 
g e d z . 1,8 w  K lu b ie  p rz y  u l. Ś w ie r 
c z e w sk ieg o  c ie k a w y  o d c z y t na  te 
m a t:  AV p ro w a d ie .il i e do P o ls k i
c h r z e ś c i ja ń s tw a  — p rz y c z y n y  i s k u t  
k i.

O d czy t w y g ło s i m g r  H. K o rcz . 
W ftę p  w o ln y .

" S O F I A
z p io se n k ą  
i ja zzem

cza sem  w y d a m y  p a rn i z a ś w ia d 
czan ie .

P . J .  K . o tr z y m a ł  z a ś w ia d c z e n ie , 
że  je g o  o s z c z ęd n o śc io w y  d o k u 
m e n t  z a t r z y m a n y  z o s ta ł  do  w y m ia  
n y . P o  ty g o d n iu  J .  K . p rz y sze d ł 
p o  o d b ió r .

— J e s z c z e  n a m  n ie  p rz y s ła l i  z 
O d d z ia łu  W o je w ó d z k ie g o  P K O . 
P r o s z ę  p rz y jś ć  ju t r o .

N a z a ju t r z  ro z m o w a  m ia ła  t a k i  
s a m  p rz e b ie g ,  j a k  p o p rz e d n ie g o  
d n ia .  P .  J .  K. zg ło sił s ię  w  P K O . 
P o  g o d z in ie  u s ta lo n o , że  na  s k u 
te k  n ie w y ra ź n e g o  s te m p la  U P T  3 
k s ią ż e c z k ę  s k ie r o w a n o  d o  in n e g o  
u rz ę d u  p o c z to w e g o . P . J ’. K . p o 
s z e d ł w ię c  d o  in n e g o  u rz ę d u  p oez  
to w e g o  i ta m  s w o je j  k s ią ż e c z k i 
n ie  o d n a la z ł.

G d z ie  z a te m  je s t?  K ie d y  ją  w ła ś  
c ic ie i o trz y m a ?

*

22 bm. o godz. 17.30 i 20 w 
Państw ow ym  Teatrze Ziemi 
Lubuskiej w ystąpi bułgarski 
zespół artystyczny z p rogra 
mem „Sofia z piosenką i jaz
zem”. P rzed zielonogórską pu 

| blicznością w ystąpią: VioleUa 
| Brankova i Lev Levterov 
: (śpiew) oraz sekstet jazzowy 
, Vasiła Ali.pieva. K onferansjer 
! kę prowadzić będzie Leonard 
, Rybicki.
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lubuski"
D riś  o  godz . 19 w  c z y te ln i  W B P  

o d b ę d z ie  s ię  k o le jn y  „ C z w a r te k  
lu b u s k i” . G o śc ie m  „ C z w a r tk u ”  b ę 
d z ie  z n a n y  l i t e r a t  W JL IIE L M  
S Z E W C Z Y K . T e m a t  p r e le k c j i  — 
re w iz jo n iz m  n ie m ie c k u

R / Ł D i O  * lELE¥ilZIA-f2/ l f » / 0  - TELEWIZJA -
C zw artek , 18.C1.1962 r.

i
PR W -W A — 7, 8, 12, 15, 17, 20,

23 W ia d .; 7.43 B łęk . s z ta f . ;  8.50 
F .;y c h o te ia p ia  a s to s u n k i  m ię d z y  
lu d z k ie ;  3 D la d z ie c i k l. II I  » IV . 
9.20 K o n c e r t  a r k .  P R ; 10 W iad o 
m o śc i z K o sm o su , 10.IB G ita ra  * 
p io s e n k a ; iO.SG N o w o śc i P W M , 11 
P ra g m . pow . G . B o lk o w ia k a , 11.26 
Z e sp ó l M elo d y k  ów , 11.50 R odzice  
a  d z i lc k o ;  12.45 Na s w o js k ą  n u tę ,  
13 D la »kł. V, VI , V II, 13.20 im p re  
s je  w ło s k ie  — w y k . a r k . ;  14 Z  w a r  
s .z ta tu  p lsarzla, 14.30 K ońce-1 . ro z r .;  
1L10 ,,O d I k a r a  do  L u r m ik a " ;  15.30 
A uri. A. G o n ta  rs  k ie  j ;  16.05 R ed . 
S p o łe c z n a ; 16.15 K o n c e r t  ;r ozr.;  
17.05 Z  ż y c ia  JSw . R ad ź  ; ł 7.3Q U t
w o ry  A. M o z a rta ; 18 „W  h .ra ju " ,

18.2G P u b lic ,  e k o n o m .; 18.50 K ilrs  
j. a n g .;  19.05 A ud . l i te r a c k a ;  20.3S 
Śp-ew a. , ,Ś lą s k ” ; 20.45 K o m ite t  Bu 
d o w y  D om u C h ło p a ; 21 R ew ia  o rk . 
ta n .

l'R  W -W A II — 7.30, 8.30, 12, 16,
ItMO, 21, 23.50 W iad .; 8.35 K u rs  j. 
L a n c . ;  8.50 K o n c e r t  s o lis tó w ; 9.30 
A ud. a k tu a ln a ;  10 Ś p ie w a m y  p io  
£C nki; 10.30 F ra g m . bp ó w . „U ur- 
k r . '’ K u z n ie c o w a ; 11 M u zy k a  sy m  
fo n ic z n a ; 12.15- M u zy k a  ró ż n y c h  
n a ro d ó w ; 12.45 ...Nasze s p ra w y  co 
d z ie n n e ;  13 D u e ty  o p e ro w e ; 13.25 
. P e r ły  i w ie p rz e ”  — od e . pow . 
K. M ak u szy ń s-k ieg o ; 13.45 , Blęic.

34 M ik ro fo n  d la  w sz y s t
k ic h ; 14.50 P u b lic ,  m ię d z y n a ro d .;  
la S ły n n i s o liśc .;  15.30 D la d z ie c i;

16.05 P io s e n k a  ro k u ;  16.40 F k o n o  
m ic z n e  p ro b le m , ty g .;  17 U tw o ry  
K. W ag n e ra ; 18 „ Z a ta ń c z  ze m n ą ” ; 
18.35 U n iw e rs y te t ;  18.45 C h ó r PR  
S tu l ig ro s z a ; 19.30 K o n c e r t  zy ezen  
m u z . p o w a ż n e j ;  20.25 O s p ra w a c h  
m ło d z ie ż y ; 20.4,5 P o ls k ie  p io s e n k i; 
21.44 K a le jd o s k o p  k u R u ra in .;  22.10 
E n c y k lo p e d ia  ja z z u ; 22.40 M ięd zy 
n a ro d o w y  U n iw e rs y te t ;  22,25 K w ar 
te t  s m y c z k o w y  F r a n c k a .

P R  Z IE L . G ÓRA — 7.10 Z r.k u rzo  
ne  p ło ty ;  13 M uz.; 13.15 D o m y  ro i 
n ik  ra d z i;  13.25 K o m u n ik a ty  i m u 
z y k a ;  16.30 LM R i ie l .  f ilm o w y .

TV W -W A  — 10 A ud . d l3 szk ó ł; 
IG.31 P r z e rw a ;  16.15 P r o g ra m  d n ia ;

16.55 A ud. d la  d z ie c i; 17.40 B ae- 
d e c k e r  K ra k o w s k i;  18.05 „ Im ć  p. 
M ro c zą k  i je g o  p r a w n u k i ’”; 18.55 
„lCOO ta k tó w  m u z y k i” ; 19.10 D zień  
n ik ;  19.45 M ecz h o k e jo w ’y CSR S — 
Z S R R ; 21.15 T e a t r  K o b ra .

TV B E R L IN  — 9.50 M ed y c y n a  na  
c o d z ie ń ; 10 W ia d .; 10.15 P o d ro ż  
s łu ż b o w a ; 11.25 '„ 'Sona p a r  a n t a ”  (I 
oz.); 16 N asza  k la sa  to  je s t  k la sa ? ;  
18.15 S p o r t;  18.45 T e ie - t ip s ,  18.55 
Nasa: Ś p io szek ; 19 H o k e j na lo - 
d z .e :  CSR S — Z S R R  (z P ra g i) ;  
21 F ilm ' k r y m in a ln y ;  22.23 W iad.; 
22.30 S p o ru
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przygotowują się do sezonu
Nauczeni doświadczeniem u- 

biegłych lat, działacze OZPN 
zam ierzają bardzo wcześnie 
rozpocząć II rundę rozgrywek. 
Pozwoli to uniknąć tłoku w 
kalendarzu im prez i w yzna
czania spotkań mistrzowskich

w dni robocze. IJed ług  nie po 
twierdz.onych oficjalnie infor 
m aćji runda wiosenna rozpo 
cznie się w I połowie m ar
ca. P iłkarzy zielonogórskiej 
Lech ii czeka jeszcze wcześniej 
mecz o puchar Polski.

KOMUNIKATY
- ¥ f  IfE f F IT

W o jew ó d zk i K o m ite t  K u l tu r y  F i ' 
fcycznej i T u r y s ty k i  in fo r m u je ,  że 
w  o k re s ie  t r w a n ia  n a rc ia r s k ic h  m i i 
e t ra o s tw  ś w ia ta ,  k tó re  o d b ę d ą  s ię  ' 
w  Z a k o p a n e m  w  d n ia c h  od 17 do  ’ 
26 lu te g o  b r .  ze w z g ląd u  n a  d u ż e  j 
z a p o trz e b o w a n ie  b a z y  n o c le g o w e j j 
w  Z a k o p a n e m  i n a jb l iż s z y c h  ok o  . 
l ic a c h  j a k  i po  s t r o n ie  CSR S w 
o b rę b ie  p a sa  k o n w e n c y jn e g o  — j 
z o s ta n ie  w s tn z y m a n y  r u c h  tu r y -  j 
s ty c z n y  z PRL* n a  o b s z a r  T a t r  ! 
C ze c h  osto  w  ae j-i.

K a p rz e p u s tk a c h  tu ry s ty c z n y c h  
In d y w id u a ln y c h  i z b io ro w y c h  d o 
k o n y w a n e  b ę d ą  a d n o ta c je  ,,N ie 
u p o w a ż n ia  -do p rz e k ro c z e n ia  g r a 
n ic y  n a  o b s z a rz e  T a t r  w  o k re s ie  
c d  10 do  26 lu te g o  1362 ro k u  ’.

W ażn o ść  le g i ty m a c j i  p rz e w o d n i 
k ć w  tu r y s ty c z n y c h  p rz e d łu ż a ć  na  
leży  na  ro k  1962 w  W o jew ó d zk im  
K o m ite c ie  K u l tu r y  F iz y c z n e j i Tu 
r y s ty k i  P r e z y d iu m  W RN , p o k ó j 
n r  267 I p ię tro .- T e rm in  p rz e d łu ż a  
n.ia — do  k o ń ca  s ty c z n ia  Dr. Za 
p rz e d łu ż a n ie  w a ż n o ś c i le g i ty m a c j i ,  
o p ła t  s k a r b o w y c h  n ie  p o b ie ra  s ię .

d ia k a  w o & ik i 

za łw ia t a

' fi
A K R O B A T Y K A  PR Z E D B R A M  

K O W A

Zr z e s z e n i e  fo to r e p o r te ró w
a n g ie ls k ic h  u z n a ło  to  zd ję  

c ie  za n a jb a r d z ie j  e fe k to w n e  
ze  w sz y s tk ic h , k tó r e  w  1961 ro 
k u  w y k o n a n e  z o s ta ły  n a  b o is 
k a c h  a p o r to w y c h  w  A n g lii. 
P r z e d s ta w ia  o no  b ra m k a rz a  
p iłk i  n o ż n e j G o rd o n a  W es ta .

N A P O L E O N  W IN IE N ...

P O m eczu  p i łk i  n o ż n e j B ei- 
e ia  — P rag ia  — F r a n c ja  w  B ru k s e li  

k tó r y  g o śc ie  p rz e g ra l i  0:3, j e 
d e n  z F ra n c u z ó w  p o w ie d z ia ł:  
N ic  d z iw n e g o , 1 B elg o w ie  z a 
szczep ił:1 w  naiszej d ru ż y n ie  
k o rn ip leks  n iż szo śc i. J a k  s ię  
o k a za ło  w  p rz e d e  d n iu  m e c zu  
p i łk a rz e  b e lg ijs c y  ^ z ap ro s il i  
s w y c h  f r a n c u s k ic h  k o le g ó w  na  
w y c ie c z k ę  do  W a te r to o , g d z ie  
N a p o le o n  p r z e g r a ł  s w a  o s ta t 
n ią  b itw ę .

P O R Ó W N A N IE

^  M E R Y K A N S K l b o k s e r  w
w a d z e  c ię ż k ie j ,  k a n d y d a t  

n a  m is tr z a  ś w ia ta  S e n n y  Li- 
st-on w y d a je  się n a  r in g u  zb y t 
m a ło  z w ro tn y  w  p o ró w n a n iu  
ze  s w y m  p rz e c iw n ik ie m  H o 
w a rd e m  K in g ie m . Z a p y ta n y  o 
sw-oje s za n se  w  wałice z K in 
g iem , L fc to n  o d p o w ie d z ia ł:  W a 
lec  p a ro w y  j e s t  ró w n ie ż  c ię ż 
k i  i z w ro tn y .  N ie  ra d z ę  n flto - 
m u  d o s ta ć  s ię  p o d  n ieg o .

Z M IA N A  F R O N T U

B YŁY m is t r z  k o la rs k i  F r a ń  
c j i  J e a n  A d ria e n s s e n s , k tó  

r y  w y c o fa ł  s ię  z  c z y n n e g o  ży 
c ia  s p o r to w e g o  i p ro w a d z i o- 
b e c n ie  b r o w a r ,  u m ie ś c ił  na  
s w o je j  c ię ż a ró w c e  k tó r ą  ro z 
w oz i p iw o  p la k a t  z t r a s ą  T o u r 
d e  F r a n c e  i n a p is e m  ,,U c.zest 
n ik  T o u r  d e  F r a n c e  A d r ia e n  
ssenu&e ra d z i,  g a śc ie  p ra g n ie n ie  
w y łą c z n ie  p iw e m ” .

Nawet najwcześniejszy te r 
min rozgrywek nie zaskoczy 
jednak piłkarzy drużyn ligi 
okręgowej, którzy w tym ro 
ku bardzo wcześnie rozpoczę 
ii przygotowania do sezonu. 
We wszystkich klubach trenu 
je się bardzo intensyw nie w 
sali i na wolnym powietrzu. 
Lęchia i W arta, które dopiero 
w grudniu zakończyły sezon 
rozgrywkowy, korzystały ty l
ko z bardzo krótkiej przerw y 
świątecznej i po Nowym Ko
ku wznowfiły zajęcia. W w ięk 
szóści klubów zajęcia p iłka
rzy odbyw ają się 3 razy ty 
godniowo mimo że istnieją 
duże trudności w uzyskaniu 
sal. Z reguły piłkarze otrzy
m ują przydział • sali w n a j
mniej dogodnych dniach i go 
dżinach. W szczęśliwym poło
żeniu są tylko kluby m ające 
do dyspozycji w łasne obiekty 
np. Prom ień. Czarni, Wiarus, 
Orzeł. ‘

zyskanie dla swych piłkarzy 
odpowiedniego wychowawcy, 
ale dotąd bez efektu. Nie ma 
ją trenerów  jeszcze Wiarus, 
Obra i Lubuszanka. Kluby te 
jednak same rozwiązały urno 
wy z pracującym i w ub. sczo 
nie treneram i. Zaangażowa
nie dobrego fachowca na te 
ren woj. zielonogórskiego nie 
jest spraw ą łatwą. Nawet naj 
silniejsze finansowo kluby nie 
są w stanie zaspokoić bardzo 
wygórowanych w arunków  fi 
nansowych tym  bardziej, że 
WKKFiT kontrolujący dzia
łalność klubów nie to leruje 
żadnych odstępstw  od stawek 
(s'anowczo za niskich) ustało 
nych zarządzeniem przewodni 
czącego GKKFiT.

J. S.

We Wschowie finał?
mistrzostw SZS 
w koszykówce

9 *  w  m d l  9 = 3 % 9M> W.. f t l f O H O W C H I

W dniach 19—21 b;n. roze 
grany zesłanie we Wschowie 
finałowy tu rn ie j koszykówki 
juniorek i juniorów  o mistrzo 
stwo okręgu Szkolnego Zikiąz 
ku Sportowego. Do końcowych 
walk o tytuły m istrzowskie za 
kw alifikowały się 4 najlepsze 
drużyny żeńskie i męskie z ze 
szłorocznych rozgrywek ligi 
s kelnej. Zobaczymy więc w 
turnie ju  drużyny M K S-tw : 
Z rjw  Z. Góra, Zew Swiebo 
dżin, Czarni Szprotawa i Spar 
ta  Wschowa. T urn iej rozegra 
ny zostanie systemem każdy z 
każdym. W p i s t k  i sobotę gry 
ro/.prezną się o godz. 15 a w 
nłed iclę o godz. 10 w sali KS 
Pogoń przy ul. Moniuszki.

Zwycięzcy tu rn ie ju  rep re 
zentować będą okręg zielono
górski w półfinałach m is
trzostw  Polski juniorek  i ju 
niorów.

Trzech braci di Zordo
w , @kipe@ Wioch

D o K o m ite tu  O rg a n iz a c y jn e g o  
n a ic ia i s k ic h  m is trz o s tw  ś w ia ta  
(F IS ) n a d e s z ło  p ie rw s z e  im ie n n e  
zg ło sz e n ie  e k ip y  z a g r a n ic z n e j .  T e r  
m in  ich  n . ja  d o p ie ro  7 lu te g o .

P ie rw s i  zg ło sili im ie n n ie  sw o ic h  
r e p re z e n ta n tó w  W łosi. Do Z a k o 
p a n e g o  m a p rz y b y ć  z te g o  k ra ju  
Uii-osobowa e k ip a :  5 sk o cz k ó w , 14 
b .e g a c z y , 2 t r e n e r ó w ,  s ę d z ia ,  2 k ie  
r o d n ik ó w  i m a s a ż y s ta .

W śród  s k o c z k ó w  z n a jd u je  s ię  
t rz e c h  d i  Z o rd o : D ino , k tó ry  w u b . 
ro k u  w y g ra ł  k o n k u r s  s k o k ó w  n a  
M e m o r ia le  B r. C ze c h a , Bi u n o  i 
n a jm ło d s z y  2 0 -le tn i A g o stin o . J e » ł 
ta k ż e  z n a n y  s k o c z e k  Z a n d a n e l.

b ie g a c z e  w ło scy  n a le ż ą  do  czo 
łó w k i  ś ro d k o w o -e u ro p e js k ie j ,  Z g ło  
szo n o  w sz y s tk ic h  n a j le p s z y c h :  de  
D a rig o , de  F lo r ia n  D ib o n a , F a t to r  
i S te in e r .  T r e n e re m  b ie g a c z y  w ło 
s k ic h  je s t  od k ilk u  l a t  S zw ed  
B e n g t N ils so n , k tó r y  ta k ż e  p rz y 
b ę d z ie  do  Z a k o p a n e g o ,

p rz y b y ć  15 d z ie n n ik a r z y ,  z K a*  
n a d y  — 1. O g ó łem  p rz e d s ta w ic ie le  
p ra s y  r e p re z e n to w a ć  b ę d ą  22 k r » -
je .

K O N K U R S  F O T O G R A F IC Z N Y  — f  
„ F IS — 1962”

200 D Z IE N N IK A R Z Y  
Z A G R A N IC Z N Y C H

Po zakończeniu ubiegłorocz 
nego sezonu nastąpiły  w nie
których drużynach zmiany per 
sonaine. Dotknęły one najbar 
dziej gorzowski Stilon. S tra 
cił on najp ierw  Wilczaka i 
Prządkę a ostatnio zwolnie
nie otrzym ali Cichosz i Zaw 
ko. Cichosz przeniósł się do 
poznańskiej W arty, gdzie wy 
em igruje Zawkc nie w iado
mo. Na razie OZPN nie w y
raża zgody na przejście do klu 
bu z poza okręgu zielonogórs 
kiego. W artę opuścili T. Swię 
tek i K. P iaskow ski a Lubu- 
szankę Kuctko. Ten ostatni po 
otrzym aniu skreślenia, tren u 
je razem  z piłkarzam i Lech ii 
gdzie ma występować po od 
byciti karencji.

W*  m

Do Lechii powrócił w ycho
w anek tego klubu Koszy kow- 
ski grający ostatnie 2 la ta  w 
Odrze Krosno.

W trudnej sytuacji znaleźli 
się Czarni Żagań po odejściu 
trenera  Moskorza. ‘Zarząd klu 
bu czyni usilne sta ran ia  o po

k o ń c z y m y  p r z y g o t o w a n i a  d o

P rz e b u d o w a  i  ro z b u d o w a  o b ie k tó w  na  F IS  d o m e g a  k o ń c a .
P r a c e  n a d  p rz e b u d o w ą  s k o c z n i n a r c ia r s k ic h  n a  Ś r e d n ie j  i D u 
że j K ro k w i z n a jd u ją  s ię  w k o ń c o w e j fa z ie . Za c z te r y  ty g o d 
n ie  n a  t r a s a c h  i  s k o c z n ia c h  s to l i c y  s p o r tó w  z im o w y c h  — Z a k o 
p a n e g o  s p o tk a j ą  s ię  n a j le p s i  n a r c ia r z e  ś w ia ta  w  k o n k u r e n c ja c h  
k la s y c z n y c h .

N a z d ję c iu :  Ś re d n ia  K ro k ie w  (z le w e j)  n a  k tó r e j  o d b ę d ą  s ię  
s k o k i  do  k o m b in a c j i  i  je d e n  k o n k u r s  o tw a r ty .  O bok  z p r a n e j  Ma 
ła K ro k ie w . F O T  C A F

B iu ro  p ra s o w e  F IS  w  Z a k o p a 
n e m , w y sy ła  ju ż  a k r e d y ta c y jn e  ka.r 
ty  p ra s o w e , d la  z a g ra n ic z n y c h  
d z ie n n ik a r z y ,  s p ra w o z d a w c ó w  r a 
d ia  i te le w iz j i ,  f o to r e p o r te ró w  i 
f ilm o w có w . P ra s o w ą  k a r t ę  z n r  1 
o trz y m a ł  S e k r e ta r z  g e n e r a ln y  M ię 
d z y n a ro d o w e j F e d e r a c j i  N a r c ia r 
s k ie j  S igge  B e rg m a n  — w sp ó ł-  
pcsco -w n ik  d z ie n n ik a  „ S to e k h o lm s  
T id n in g e n ” .

O b e c n ie  a k r e d y to w a n y c h  je s t  
ju ż  145 z a g r a n ic z n y c h  p rz e d s ta w i
c ie li p r a s y ,  a 50 d a lsz y c h  a k r e d y 
ta c j i  z n a jd u je  s ię  w  to k u ' z a ła t 
w ia n ia .

N a jlic z n ie j  re p re z e n to w a n a  b ę 
d z ie  p ra s a  F in la n d i i  — 32 d z ie n n i 
k a rz y ,  24 p rz y je d z ie  z N R D , 22 — 
z  N o rw e g ii, 21 ~- z e  S z w ec ji, 20 — 
z Z S R R , 19 — z  C S R S ; z U SA  m a

K o m ite t  O rg a n iz a c y jn y  F IS , p rz y  
w s p ó łp ra c y  Z w ią z k u  P o ls k i A r
ty s tó w  F o to g r a f ik ó w  o g ło sił o g ó l
n o p o ls k i k o n k u r s  „ F IS  — Z a k o 
p a n e  w  f o to g r a f i i” .

W k o n k u r s ie  m oże  b ra ć  udział: 
k '»żdy fo to g r a f .  U w z g lę d n ia n e  b ę 
d ą  z d ję c ia ,  w y k o n a n e  w o k re s ie  
F IS  w  Z a k o p a n e m . F o r m a t  fo to 
g ra m ó w  18 X 24 cm  n a  papierze* 
b ły s z c z ą c y m , je d e n  a u to r  m o że  
p ł zedstąw fić  d o  30 p ra c .

T e rm in  n a d s y ła n ia  p ra c  u p ły w a  
8 m a rc a  b r .  F o to g r a m y  n a le ż y  
p rz e s y ła ć  p o d  a d re s e m : PoiLskif 
Z w ią z e k  A rty s tó w  F o to g r a f ik ó w , 
W a rsz a w a , Ś n ia d e c k ic h  10 — ,Ko.n. 
k u r s  F IS ” .

R o z s trz y g n ię c ie  k o n k u r s u  n a s tą 
p i  do  15 m a rc a  b r .

I  n a g ro d a  — 3000 z ł, I I  — 2000 zł„ 
IIL — 1500. P o n a d to  p rzew id z ian o - 
10 z a k u p ó w  p re m io w a n y c h  p o  500 
z ło ty c h .

p ro te s tu je

OZPN szkoli 
nmmt ksdrj 
insimktmiw

Wydział Szkolenia OZPN u- 
m oiliw ia kandydatom  na in 
struktorów  p itk i nożnej ąuooy 
cia tytułu instruktorskiego bez 
odryw ania ich od pracy zawo 
dowej. W tym  ceiu organizuje 
w Zielonej Górze począwszy 
od 15 lutego br. dochodzący 
kurs instruktorski, w którym  
mogą wziąć udział pomocnicy 
instruk tora legitym ujący się 
co najm niej 2-letnim  stażem  
pracy. Zajęcia na kursie (łącz 
nie 160 godzin) odbywać się 
będą dwa razy tygodniowo w 
godzinach wieczornych.

Dotychczas zgłosiło się zaled 
wie 9 kandydatów . Sądzimy 
jednak, że ilość ta poważnie 
wzrośnie. Jest to pierwszy 
kurs instruktorski, zorganizo
wany w Zielonej Górze. Wa
runk i są tak  dogodne, że obok 
kandydatów  z Zielonej Góry 
mogliby uczęszczać na zaję
cia również pomocnicy instruk  
torów  z najbliższych powiatów, 
które dotklityie odczuwają 
brak  kadry szkoleniowej. K ur 
sem zainteresować się w inni 
również' starsi piłkarze, zbliża 
jący się już do kresu swej ka 
riery  zawodniczej a zamierza 
cy się poświęcić w przyszłości 
pracy szkoleniowej.

Również 15 lutego rozpocz
nie się w Gorzowie dochodzą
cy kurs dla pomocników in 
struktorów  p iłk i nożnej. Jest 
on pom yślany szczególnie dla 
kandydatów  Z LZS-ew .

W lidze okręgoY/ei siafkówlu
o

Dobra passa

d ru żyn  G o rzo w a
Po blisko miesięcznym odpo 

czynku, siatkarze ligi okręgo
wej wznowili przerw ane na 
okres świąteczny rozgrywki 
m istrzowskie. N ajciekaw sze 
spotkania odbyły się w  Gorzo 
wie, gdzie tam tejsze drużyny 
A am iry i S tali podejmowa
ły jednego z pretendentów  do 
I m iejsca — Prom ień Żary. 
Gościom nie udało s ię  wygrać 
żadnego po jedynku i w skutek 
tego stracili na długo kontakt 
z czołówką tabeli, k tó rą  tw o- 

I rzą Stal i Admira. W szystko 
| w skazuje na to, że w  tym  ro - 
j ku w alka o ty tu ł m istrzow ski 

rozegra się wyłącznie między 
drużynam i Gorzowa.

Pierwsze zwycięstwo odnie
śli siatkarze Lubuszanki odda 
jąc tylko 1 se ta Czarnym  Ża
gań. W meczu z G w ardią Czar 
ni zostali zupełnie zdekiasowa 
ni. W pierwszych dwóch se- 

i taćh siatkarze Żagania zdobyli 
] łącznie zaledwie 3 punkty. Z 

zespołem, jakim  dysponują o- 
I becnie* Czarni nie wiele moż- 
! na by zdziałać naw et w k la- 
j sie A. W yniki spotkań z 13 
I i 14 bm.:

Adm ira Gorzów — Prom ień 
1 Żary 3:1, S tal Gorzów — P ro  
1 mień 3:1, Lubuszanka — Czar 
1 ni 3:1. G w ardia — Czarni 3:0,

Olimpią Świebodzin — A stra 
Nowa Sól 3:2, Sulęcimianka — 
Chrobry Głogów 3:2.

T A B E L A I

Sta l O w i ł w  € e
A d m ira  G orzów  4 1
A łtr a  Norwa S ó l 6 3
Zawiązał S u lec h ó w  i 3
O lim pia SwielKKlzta 5 3
P ro m ień  6 3
Sp rota v i*  3 2
G w ard ia  4 2
S u lęc in  ianlta. 6 2
Czarni 7 2
C hrobry G ło g ó w  6 1
Lubuszaanka 7 1

HOKEIŚCI

Czechosłowacji
I

remisują z ZSRR
16 bm. odbyło się w B ratv- 

; sławie m iędzypaństwowe s»ot 
’ kanie w hokeju na lodzie Cze 

chosłowacja — Związek Ra- 
1 dziecki. Mecz zakończył się wy 
nlkiem  rem isowym  2:2 (2:1, 

M :l. *791.
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P o ls k i  Z w ią z e k  P i łk i  N o żn e j w y 
s ła ł  d o  E u r o p e j s k ie j  U n ii P i ł k a r 
s k ie j  (U E F A) l is t  p r o te s ta c y jn y  
w  z w ią z k u  z n ie d o p u s z c z e n ie m  do  
w io s e n n e g o  t u r n i e ju  ju n io r ó w  w 
R u m u n ii  r e p r e z e n ta c j i  ZSR R , 
C SR S, N R D  i G re c ji.

b ł a d z e  n a sz e g o  p i łk a r s tw a  s tw ie r  
d z a ją  w  liś c ie , że d e c y z ja  ta  m u s i 
z o s ta ć  z m ie n io n a . U E F  A —* p o d 
k re ś la  P Z P N  — w s p ó ln ie  z o rga im - 
z a to ra im i t u r n i e ju  — R u m u n ią  — 
m o g ą  je sz c z e  n a p ra w ić  k rz y w d ę , 
ja k a  s p o tk a ła  m ło d y c h  p i łk a  rzy  
c z te r e c h  k ra jó w .

D e c y z ja  U E F  A  — zadaniem  P Z P N  
— p o d w a ż a  z a s a d y  tu r n i e ju ,  k tó r y  
m a  s łu ż y ć  z b liż e n iu  s p o r to w c ó w  
w s z y s tk ic h  k ra jó w .

Polscy narciarze 
.'Ra zawodach

K O S Z Y K Ó W K A
W S p o tk a n ia c h  o  m is trz o s tw o  k i.

A d ru ż y n  m ę s k ic h  p a d ły  14 b m . 
w y n ik i :  S z p ro ta w a  — S ti lo n  67:49 
(27:24), C z a rn i Ż a g a ń  — L e c h ia  ZL 
G ó ra  44:90 (13:40).
T A B E L A :
L e c h ia  11 22
L Z S  Gubfc* 10 17 555:413
S p r o ta y ia  1® 15 538:644
S ti lo n  10 13 535:663
C za rn i 11 16 430:678

W ta b e l i  u w z g lę d n io n o  w a lk o 
w e r d la  L e c h ii za p rz e g ra n y  m ecz  
z I  ZS G u b in . W d ru ż y n ie  L Z S  w y 
s tą p i ł  n ie u p ra w n io n y  z a w o d n ik  
(w  t r a k c ie  o d b y w a n ia  k a r y )  M e- 
slin.

W ro z g ry w k a c h  I I  l ig i  d ru ż y  k o
b ie c y c h  L u b u s z a n k a  s p o tk a  s ię  21 
b m . w e  W ro c ła w iu  z  O d rą  a S ti
lo n  w  P o z n a n iu  z  E n e rg e ty k ie m . 
W m is trz o s tw a c h  k l. A m ę ż cz y z n  
s p o tk a ją  s ię  p a r y :  L Z S  G u b in  — 
S p r o ta v ia  (godz. 10), S ti lo n  — 
C z a rn i (godz . N ). W k la s ie  B g ra ć  
b ę c ą :  K ło s  S z p ro ta w a  — L u b u s z a n  
k a  (godz. 11) i O lim p ia  L u b s k o  — 
P o g o ń  I I  W sch o w a  (godz. 12).

Notatnik
gorzow ski

w

P iłk a rze  ręczn i W arty  o d n ie ś li
w  Pozaiajaiu  d o ść  n ie sp o d z ie w a n e  
i w y so k ie  z w y c ię s tw o  nad. A Z S II 
w  s to s u n k u  26:l« (12:8). W a rc ia rz e  
z a g r a l i  b a rd z o  d o b ry  m ecz . N a  sp e  
c ja ln e  w y ró ż n ie n ie  z a s łu ż y ła  p a r a  
Sf.ulc — P ią te k ,  k tó r a  in ic jo w a ła  
w ięk szo ść  u d a n y c h  a k c j i .  P u n k ty  
d la  W a r ty  z d o b y li:  P ie c z y ń s k i 8, 
R y łk o , J fe d ro w ia k  i S zu lc  po 4, 
o ra z  B rz o zo w sk i i K u b ic k i  po 3.

K o le jn y  s t a r t  p r z e b y w a ją c y c h  
w  S z w e c ji n a sz y c h  n a rc ia rz y -  
b ie g a c z y  m ia ł  m ie js c e  w  G o e te - 
b r r g u .  Z a w o d y  o d b y ły  s ię  na  d y 
s ta n s ie  12 k m . N a rc ia r z e  m ie li do 
p rz e b y c ia  6 p ę t l i  p o  2 k m .

T rz y  p ie rw s z e  m ie js c a  z a ję li  
S zw ed zi. Z w y c ię ż y ł S te fa  n sson  w 
41.26 m in . p rz e d  L a rs s o n e m  42.04 
i O ls so n e m  42.10.

Z P o la k ó w  n a j le p ie j  s p is a ł  s ię  
B u d n y , z a jm u ją c . 7 m ie js c e  w  c z a 
s ie  g o rs z y m  od z w y c ię z c y  o 1.14 
m m . O p ró c z  w y m ie n io n e j c zo ło 
w e j t r ó j k i  P o la k a  w y p rz e d z i l i .  
N crw e-g B re n d e n ,  k tó r y  z a ją ł  4 
m ie js c e  — 42.14, S zw ed  R o en n - 
lu h d  — 42.18 i F in  A la ta lo  — 42.35.

J ó z e f  R y su !a  s k la s y f ik o w a n y , zo
s ta ł  n a  11 p o z y c j i  w  c za s ie  43,38, 
P a w lik o w s k i  b y ł 13 — 45.40, a G u t-  
M isiag a  14 — 4(U3 m iru

W d n iu  d z is ie js z y m  o d b ę d z ie  s ię  
w a in e  z e b ra n ie  s p ra w o z d a  w czo -w y  i 
b o rc z e  g o rz o w sk ie g o  o g n isk a  s t a 
tu to w e g o  T K K F . Z e b ra n ie  o d b ę -  
o z ie  s ię  w  s a l i  T K K F  u l. D ą b ró w  

| skiegio 1. P o c z ą te k  p u n k tu a ln ie  o  
' g o d z in ie  17. N a z e b r a n ie  z a rz ą d  

o g n isk a  z a p ra s z a  ró w n ie ż  s y rn p a ty  
k ć w  te j  o rg a n iz a c j i .

P o d c k rę g  g o rz o w sk i n rg a n ls m je
u a  z le ce n ie  O k rę g o w eg o  Z w ią z k u  ‘ 
P i łk i  N ożaiej k u r s  d la  p o m o c n ik ó w  
i in s t r u k to r ó w  p i tk i  n o ż n e j .  Uczę 
s tn ic z y ć  m o g ą  b y li  i  a ik tu a im  p i ł 
k a rz e ,  s zc z eg ó ln ię  z d ru ż y n  k la s y  
A w  w ieiku od 22 do  35 la t ,  u p rą  
w ia ją c y  p iłk ę  n o ż n ą  co n a jm n ie j  
p rz e z  5 la t .  Z a p is y  na/ k u r s  p rz y j  
ro n je  p o d o k rę g  g o rz o w sk i Z O Z P N  
G orzów ', u l. S ik o r s k ie g o  3/4 do  
koń-ca b ie ż ą c e g o  m ie s ią c a ,

/

P ISZĄ C  ostatnio wiele 
o osiągnięciach sporto

w ych Z iem i L ubuskie j w 
ub. roku pom inęliśm y naz 
iciska  i sukcesy pilotów  
Aeroklubu Z iem i L ubus
kiej. Zwrócił słusznie na 
to uwagę nasz czyteln ik  
Jerzy W ielgosz z Z. Góry. 
V7 swoim  Uście pisze on m. 
in.:

„W zw iązku  z plebiscy
tem  na 10 najlepszych spor 
towców Z iem i Lubuskiej 
ukazało się w „Gazecie” 
kilka  sy lw etek  czołowych  
sportowców woj. zielono
górskiego. Szkoda tylko , 
że nie znalazło się miejsce 
dla dwu przedstawicieli 
sportów powietrznycf}. Nie 
powinno się przecież zapo 
m inąć o w icem istrzostw ie  
Polski w akrobacji samolo 
tow ej w yw alczonym  przez 
pilota Aeroklubu Ziem i 
Lubtwkie} S tefana Shtdtmc

C zyteln icy p iszą :

z a p c m ^ & ć

o sukcesach pilotów Aeroklubu
kiego i zaliczeniu tego p i
lota w skład kadry przygo 
towującej się do m i
strzostw  św iata. Zajął on 
również jedno ze środko
w ych m iejsc w  samoloto
wych m istrzostwach Pol
ski. Drugim sportowcem  — 
lotn ikiem , który powinien  
się znaleźć na waszej liś
cie jest Stanisław  Hatusiń 
ski. Jest on jednym  z na j
lepszych pilotów szybow 
cowych (a tc te j dziedzinie 
przodujem y w świecie), po 
siada złotą odznakę z 3 
diam entami. Startując z

lotniska w Przylepie usta 
nowił w lecie ub. roku no 
w y rekord Polski w Icate- 
gorii szybowców dw um iej 
scowych za odległość prze 
lotu. R atusiński został rów  
nież zaliczony do kadry  
narodowej szyboum ików .

Obaj ci sportowcy legity  
m ują się więc wystarczają  
cą ilością sukcesów prze
m arzających  za umieszczę 
niem  ich na liście najlep
szych sportowców Ziemi 
L ubuskie j”.
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